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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Czas odnowić na luty 


przedpłatę na „Gazete Narodową“ 


Abonenci Gas. Nar. mogą za dopłatą 
50 ct. miesięcznie otrzymywać warszawski ty- 
godnik literacki ilustrowany i nutowy p. n. 
Echo mnzyczne, teatralne i artystyczne. 
W dziale nutowym pomieszcozane są utwory 
na fortepian, skrzypce i do śpiewu. 


Konforencya ugodowa. 


Lwów d. 3 lutego. 

„Wysoki rząd i reprezentanci ludu niech 
działają wszelkiemi siłami i z nejwiększym po- 
śpiechem w tym kierunku, by wreszcie doszło 
do jakiegokolwiek porozumienia pomiędzy zwa- 
śnionymi narodami. Porozumienia domaga się 
naglące dobro oałego państwa i każdej jedno- 
stki. „Wysoki rząd i reprezentanoi ludu po- 
winni w działaniu swojem pamiętać o tem, 
że ze wszystkich stron objawia się w oałej 
ludności potężne wołanie o przywrócenie po» 
koju — pokoju, któryby naprawił zgubne 
dotychozasowe skutki kiótni narodowościo 
wych i uratował od grożącego bankructwa 
nasz przemysł, handel i rękodzieła, uratował 
ludy Austryi od ostatecznego zubożenia*, 

Taki jęk boleści, w formie  rezolucyi, 
okrytej około czterema tysiącami modpisów 
firm handlowych i przemysłowy :h przewaś- 
nie czeskich i niemieckich, rozesłał w przede- 
dniu powołanej przez rząd dra Koerbera nie- 

miecko-czeskiej konferencyi ugodowej do 
wszystkich ministrów i do członków parlamen- 
tu związek przemysłowców miasta Pragi i 
okolicy. 

Wkrótce okaże się, czy podobne wołania, 
odzywające się w ostatnich czasach coraz 
głośniej i ooraz natarczywiej właśnie z kół 
niemieckich, odniosą pożądany skutek? Już 
bowiem pojutrze, w poniedziałek zbiera sie 
w opustoszałym gmachu parlamentu konfe- 
rencya ugodowa i każdy, komu tylko losy 
Austryi obojętnemi nie są, oczekuje z naprę- 
żeniem jaj przebiegu. 

Nie ma takich, którzyby wielkich rzecny 
po tej konferencyi się spodziewali, już oho- 
ciażby tylko dla tego, iż zbiera się ona ob- 
ciążona tym grzechem pierworodnym, że jest 
„pozaparłamentarną*. 

Z natury swej, w państwie konstytuoyj- 
nem takie sprawy, „akie rząd zamierza owej 
konferencyi przedłożyć mogą i powinne być 
roztrząsane tylko parlamentarnie. Skoro je- 
dnak Czesi stoją na tem zasadniczem — i 
naszem zdaniem zupełnie słusznem stanowi- 
sku, iż forum właściwem do rozstrzygania 
sporów narodowościowych w poszozególnych 
krajach koronnych, _ SĄ ich sejmy krajowe, 


Szkic z życia wiejskiego 


przez 


MIECZYSŁAWA PINIŃSKIEGO. 


(Ciąg: dalszy.) 


Dlatego też rozstawionemi rę oma do- 
dawał solie równowagi nieprzymierzając tak 
jak linoskoozek, którego karykaturę przed- 
stawia czasem w cyrkn klown, również biało 

ubrany. 

— Pani spi? — rzekł przyciszonym, py- 
tającym głosem, zwracając się do służącej 
Maąryśki. 

Dziewka, która jak raniemać by można 
jeszcze bardziej przed panią „okomonową po- 
cierpała* aniżeli sam pax ekonom, odpowie- 
działa tylko uiemem potakującem skinieniem 
głowy. 

— Kawa jest? — przemówił ponownie, 
ale jeszcze oiszej Chomiakowski. 

Dziewka znowu kiwnęła głową. 

— Dawaj! 

W kilka sekund później miał już eko- 
nom przed sobą dymiący, spory, może półli- 
trowy, fajansowy, zdrutowany garnuszek, na- 
pełniony kawą. Garnuszek ten był wpraw- 
dzie okopcony i wyszczerbiony, ale zdobiła 


— a z w 


Niemoy zaś uparcie żądają, wbrew jasnym 
postanowieniom konstytucyi, ażeby sprawami 
językowemi zatrudniał się parlament pań- 
stwowy, do którego to woale nie należy — 
przeto obrał rząd pośrednią drogę, zwołując 
pozaparlamentarną konferencyę złożoną z po- 
słów do rady państwa i sejmowych z Czech 
4 Morawy. 

Otóż posłowie, powołani do tych narad, 
czuć to muszą, iż mają tam oddać swoje wo- 
tum nie jako posłowie, ale w pół prywatnie, 
jako mężowie zaufani. 

Z natury rzeczy wynika, iż w takiej sy- 
tnacyi każdy z nich będzie niepewny siebie, 
będzie zachowywał się wahająco. A jeżli je- 
SŁOZE weźmiemy w rachubę teroryzm, jaki 
wywierają skrajni nacyonaliści niemieccy 
na posłów niemieckich , między którymi 
nie ma niestety ani jednego człowieka wyż- 
szego umysłu, dość samodzielnego, ażeby 
potrańł stawić ozoło teroryzmowi radyka- 
łów, to tem mniej można spodziewać się po 
nich śmiałych i stanowczych oświadczeń pod- 
czas konferencyi, 

W ogóle, co się tyczy N emców, to za- 
chowanie się każdego z nich z osobna przy 
rokowaniach ugodowych z Czechami zależy 
od tego, jak który z nich zapatruje się na 
potrzebę i użyteczność istnienia Austryi dla 
Niemców ? 


Wolf i Schónerer wyraźnie oświadczają, 
że dla Niemców jest Austrya nieniemieska 
woale niepotrzebną. Ma ona być albo niemiecką, 
z ustawowem uznaniem supremacyi Niemców, 
z uznaniem ich języka jako państwowego itd. 
albo niech się rozlatuje. 

Co prawda, nie wszysoy Niemoy austryao- 
oy tak sądzą; nie wszyscy życzą sobie podda- 
nia starej monarchii Habsburgów pod pano- 
wanie pruskiej pikielhauby i zdegradowania 
Wiednia do roli Drezna albo Sztutgardu. Nie- 
żle zresztą dzieje się Niemcom w tej Austryj, 
gdyż wszystko, co ona ma najlepszego i naj- 
cenniejszego swoim synom do rozdania, Niem- 
oy już dawno zagarnęli i trzymają w garńci 
i nie spieszno im woale dzielió się tem z Ber- 
linem, Ale szowinizm narodowy, : podniecany 
istnieniem pięódziesięciomilionowego, potężne- 
go mocarstwa narodowo-niemieckiego pod bo- 
kiem, nie pozwala im okazać wyrozumiałości. 
Wrodzona Niemcom wilcza natura, łakoma na 
oudze, także przeszkadza im niemało w obja- 
wianin szlachetności i wyrozumiałości w sto- 
sunkach sąsiedzkich. Pod tym względem tylko 
katolicy niemieccy są mniej twardzi. 

Że Czesi okażą przy konferencyi ugodo- 
wej i takt i umiarkowanie, tego można spo- 
dziewać się po wysokim rozumie ich prze- 
wódzoów, którzy nawet w momentach naj- 
silniejszego wezbrania namiętności podozas 
walk parlamentarnych, umieli zachować zim 
ną krew i spokój. 

Naj wyższe 


interesa państwa, jakoteż 


go jakaś girlanda z róż i napis „dzień 
dobry*. 

Aby „pani* nie budzić, postanowił spo- 
żyć śniadanie w kuchni i rozsiadł się wygo- 
dnie na ławce w samym kącie izby. Tęgo 
p | głodnym był — odkroiwszy więc „kozikiem* 
E | potężny kawał kołacza, umaczał go w kawie, 
lecz uprzedzając spodziewane wydarzenie, 
mianowicie, aby gęstym płynem nasiąkły ko- 
łacz nie urwał się, rozwa'ł szeroko usta, po- 
ohylił się jeszcze bardziej nad drutowanym 
garnuszkiem i szybkim ruchem rozmokły ka- 
wą kołacz do ust swych wprowadził. Aż sy- 
knął, poczerwieniał gwałtownie, a oczy mu 
łzami zaszły — kawa straszliwie gorącą by- 
ła, poparzył się więc biedaczysko, ale w koń- 
ou uporawszy się jako tako z tym kąskiem, 
począł dla ulgi i ochłody chuchać w prze- 
strzeń, ale przecież pomimo niespodziewanego 
bolu, żadn' go głośniejszego tonu nie wydał 
ze siebie, bo „pani spala“. 


Maryśkę, która opodal, wsparta o piec 
kuchenny, wydarzenie to pilnie obserwowała, 
całe zajście niezmiernie ubawiło, to też prze- 
tłumiając chrapliwy śmiech — bo pani spa- 
ła — aż się skurczyła, trzymając splecione 
ręce w okolicy „podołkat i z wielkiej ucie- 
chy przytupywała bosemi stopami, które by- 
ły tak cząrne, iż z większej odległości każdy 
widz wziąłby je zupełnie słusznie za cokol- 
wiek niedbale „wyszwarcowane* trzewiki. 

Chomiakowski pogroził jej pięścią i o- 
kropnie surowem wejrzeniem oczu nadrabiał 
swoją chwilową bezsilność. Bnożył wreszcie 
już z zachowaniem należnych ostrożności 
swoje śniadanie, wybrał krzywą, pogiętą, oy- 
nową łyżką starannie z garnuszka z kan aa NEA zaba 20 © |do O W. 
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zjednoczonych w niem ludów wymagają te- 
go, ażeby próba ugodowego załatwienia oze- 
sko-niemieckich sporów językowych, pod- 
jęta po tylu daremnych usiłowaniach przez 
ministeryum dr. Kórbera, doprowadziła do 
jakiegoś dodatniego rezultatu. 

A za dodatni rezultat będzie można 
uważać już i to, jeżeli członkowie konferen- 
oyi oświadozą, iż mają dobrą wolę wejść w 
układy, lecz woleliby, ażeby one odbywały 
się w formie obowiąęującej w drodze parla- 
mentarnej, nie zaś „półurzędownie* na kon- 
ferenoyi, której uchwały nikogo na seryo nie 
obowiązują. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 3 lutego. 

Coraz niżej spada urok potęgi Albio- 
nu, a coraz bardziej podnoszą się przewa 
gi rosyjskie. Z Petersburga donoszą, że 
jenerał-gubernator turkiestański, jen. Du- 
ohowski, zabawiwszy krótko w Petersbur- 
gu, odjechał zaraz z powrotem na swoje sta- 
nowisko. Przybył zatem, dał wyjaśnienia i 
odjechał, gdy prasa europejska dopiero spo- 
dziewała się jego przyjazdu do Petersburga. 
Organ Duchowskiego Żakasp. Oboerjenie łączy 
tę podróż jego z dalszą wysyłką wojsk rosyj- 
skich z Kaukazu do Kuszka. Nowy pułk 
strzelców, dążący już z Krasnowodzka do 
Besmeinu, ma stanąć w Ik-Tepe w pobliżu mo- 
stu w Kuszku. 

Wedle innego znowu doniesienia, spra- 
wiło w Petersburgu ogromną senzacyę nagłe 
powołanie tam jen. Musin-Puszkina do- 
wodzącego wojskami odeskiego okręgu wo- 
jennego, co łączą ze sprawami azyatyckiemi 
i sądzą, że Rosya rozszerza tam swoje zarzą- 
dzenia militarne. 

Jak ozytywane przez cara Petersb. Wie- 
domosti donoszą, wioskról Indyj lord Curzon 
oświadczył, że stanowczo protestuje przeciw 
ustanowieniu politycznego ajenta rosyjskiego 
w Kabulu i że złoży swój urząd w razie 
gdyby gabinet protestu jego nie uwzględnił 

Tymczasem po cichu uwinął się carat 
z Persyą. Persya zrozumiała, oo może zna- 
czyć usadowienie znacznej siły rosyjskiej 
w Kuszka, który jak pal wbija się jednym 
końcem w Afganistan a drugim w Persyę 
i zawarła z rządem rosyjskim układ wzglę- 
dem pożyczki — pod bardzo dogodnymi 
z pozoru warunkami. „Na prośbę rządu sza- 
cha i ze względu na istniejące od dawna 
dobre stosunki między oboma rządami* pozwo- 
lił rząd rosyjski rosyjsko-perskiemu bankowi 
nabyć pożyczkę “którą rząd perski w sumie 
221 mil. rubli ma wypuścić pod nazwą „pięcio- 
procentowej perskiej pożyczki złotej z roku 
1900*. Rząd perski zaś pozwolił bankowi, je- 
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żeli zechce, wypuśció obligacye tej pożyczki, 
które to obligącye w zupełności rząd 
rosyjski gwarantuje. 

Pożyczką tą ma rząd perski spłacić wszy- 
stkie swoje finansowe zobowiązania względem 
innych państw — tj. względem Anglii, która 
z tego powodu miała pewne prerogatywy w 
perskiej prowinoyi Fars, przytykającej do 
zatoki Perskiej, W razie gdyby Persya nie 
płaciła punktualnie procentów, ma bank kre- 
dytowy prawo szukać sobie powetowania na 
cłowych dochodach Persyi, które zatem od- 
dane zostają pod kontrolę banku. Wyjęte są 
tylko dochody ołowe w Fursie i w portach 
zatoki Perskiej. 

Tym sposobem Rosya stwierdza, że nie 
myśli o zajęciu jakowego portu perskiego w 
tej zatoce, a oraz oszczędza drażliwość an- 
gielską. Nikt jednak nie wątpi, że w razie 
gdyby zakondykowane dochody cłowe nie 
wystarczały, to Rosya zasekwestruje także 
dochody cłowe Farsu i portów zatoki — wszak 
rząd rosyjski gwarantuje pożyczkę i Persya 
ma do czynienia właściwie nie z bankiem 
pożyczejącym, ale z samymże rządem gwa- 
rantującym. Rzeczą zaś jest jasną, że rząd 
perski, jako oryentalny, nie będzie punktual- 
nie płacił procentów, procenta będą się wzma- 
gały, aż nie wystarczą dochody komor za- 
kondykowanych. 

Wpływ Anglii został zupełnie wyrzuco- 
ny z Persyi, wszak już poprzód usłuchał rząd 
perski, gdy gabinet rosyjski zaprotestował 
przeciw temu, aby Persya wzięia pożyczkę 
od Anglików, którzy się z nią do końca roku 
sami narzucali. Natomiast Persya zupełnie 
przeszła pod sapremacyę caratu. Prasa rosyj- 
ska niezmiernie uradowana i chyba tylko u- 
daje, gdy pisze, iż dyplomacya rosyjska 
zbyt okazała się względną dla Anglii, nie 
wciągając dochodów z ceł zatoki Perskiej pod 
kontrolę rosyjską. Półurzędowy Herold powia- 
da, że pożyczka ta jest krokiem nadzwyczaj 
doniosłym; Rosya czyni ofiarę, ale to dowo- 
dzi, że interesa swoje w każdym kierunku 
będzie stanowczo przeprowadza.a w Persyi. 
Herold dodaje, że Niemcy zapewne będą bez 
zawiści patrzały na ten nowy sukces rosyj- 
ski—to niejako kompenzata za Samoę... 

Teraz Rosya zrobi użytek z monopolu 
budowania kolei w Persyi, a jak Pe- 
ster Lloyd przewiduje, nabędzie także jaki 
port w zatoce Perskie j— Anglia srodze 
zakłopotana, sprzeciwiać się nie zdoła. 

Inne znowu zwycięstwo odniosła Rosya 

nad Anglią w Chinach. Rosya posiada w 
Hankowie (główny port Yantsexkiangu w 
głębi Chin) kawał gruntu, który jednak ze- 
szłego roku angielski konsul majtkami obsa- 
dził i oparkanił. Konsul rosyjski wypędził 
majtków angielskich kozakami i wezwał kon- 
zula angielskiego, aby parkan rozebrać kazał, 
czemu jednak Anglik odmówił. Obecnie T Ik 
Let angielski uznal słuszność 0 Aa i rosyj- 
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otarł potężne zwisłe siwe wąsy rękawem ko- 
szuli i począł „kręció* papierosa. Czynność 
ta trwała dość długo, gdyż ręce miał już 
nieco trzęsące się, a palce wiekiem i pracą 
zgrubiałe i obrzmiałe. 

W końcu udało się to przecież i duże 
niezgrabne oygareto włożył do starej z jed- 
nego końca do połowy opalonej z drugiego 
do połowy ogryzionej cygarniozki wiśniowej, 
zapalił i z widoczną lubością począł puszczać 
kłęby gęstego gryzącego dymi, któremi 
wnet napełnił szczupłą izdebkę kuchenną do 
tego stopnia, iż zdawaóby się mogło Że co- 
najmniej sadza się w kowinie zapaliła. Jesz- 
cze jeden „szluk*, drugi, trzeci a wciśnięty 
w kąt ławki, pan ekonom Jan Chomiakowski 
zdrzymnął się. Tymczasem papieros niedopa- 
lony kopcił dalej, a wstęga dymu wila się 
spokojnie w przestrzeń zakalając fantasty- 
czne koła, kręgi i różnorodne nienazwane 
dotychczas geometryczue figary. Z tych kłę- 
bów i figur, które dym z kominów chat do- 
bywający się zakreśla, wróżą prości ludzi po- 
godę lub słotę, czyżby i ten dym z niedopał- 
ka cygara miał wróżyć coś staremu, sterane- 
mu ekonomowi, a jeżeliby nawet i tak być 
miało, to nie wywróży on mu już nic weso- 
lego. Jego dni wesołe, jeżeli je miał kiedy- 
kolwiek, minęły bezpowrotnie. 


II. 


Jak długo Chomiakowski drze mał, tego 
sam nie wiedział. Nagle jednak drgnął jak 
gdyby prądem elektrycznym tknięty, szybkim 
ruchem zerwał się z ławki począł z gorączko- 
wym  pospiechem uzupałniać braki swego 


guzików w niewłaściwe pętelki, w pospiechu 
szalonem, porwał zamiast trzcinki duży stary 
parasol i jak huragan wybiegł z dworku. Nie 
bez powodu tak się spieszył, wiedział co się 
święci, bo oto właśnie rozbrzmiewał wśród 
zabudowań dworskich donośny głos pana dy- 
rektora dóbr Kruókiewioza, o którym nie bez 
podstaw mówili wszyscy fornale, wołowey, 
poganiacze „pół roczniaki* a nawet i „szarża“ 
folwarków to jest gumienni, dozorcy, polowi 
eto. że „nie ma z nim szpasu*. Ten to dobrze 
Chomiakowskiemn znany, donośny przevikli- 
wy głos przerwał jego rozkoszną siestę i to 
poderwał go jakby bomba dynamitowa z 
miejsca. 

— Pięódziesiąt kijów... sto batów. 
grzmiał dyrektor na obejściu — a śro 
ekonomowi drzącemi rękoma coraz trudniej 
przychodziło dzisiaj pozapinać, jak mu się 
wydawało, gdyby na złość, niesforne guziki 
swojej starej i lichej odzieży, i jak w podo- 
bnych razach zwykle bywa, klął on także na 
swoją rękę zapowiadając tym nieszezęsnym 
guzikom jakieś wprost bajeczne męczarnie. 

— Pan ekonom kawcię spija, z żonką 
się pieści. Fornale już z nudów po próżnych 
garnkach łyżkami stukają... a słońce gdzie! 
O, to mi się nazywa robota, — tak to lubię... 
— przedrzeźniał pan dyrektor, a w starym 
Chomiakowskim słuchającym tych słów, i wy- 
rażając się jego językiem — coś we środku 
„Się bełtało*, 

Nie odpowiadając ani słówkiem dopadł 
krępego konika, który utartym zwyczajem, 
już dawno Osiodłasiy, i za uzdę upięty stał 
przy furtce ekonomówki i poruszał nieustan- 


skiego, kazał parkan rozebrać, prawa zaś An 
glików do tego gruntu będą oddane pod sąd 
polubowny. 

Nie zasypiają też sposobności Fr anou- 
zi. Główny dziennik francuski w Indo-Chi- 
nach (francuskich). wzywa do niezwłocznego 
a energicznego wyzyskania kłopotów Anglii 
w Afryce południowej dla francuskich inte- 
resów. Uderzając uamiętnie na Anglików a 
mianowicie na królowę, podnosi, że dyploma= 
cya francuska powinna teraz wymódz na An- 
glii ustępstwa w sprawie egipskiej, syam- 
skiej i w ogóle azyatyokich i to bez żadnych 
skrupułów i ceremonij. W Berlinie sądzą, iż 
ten artykuł jest znakiem, że politycy fren- 
cuscy coś w tym duchu zamierzają. 

Petersburska Rossija, która przepowiada- 
ła pożyczkę persko-rosyjską, zapewnia teraz, 
że sojusz japońsko-rosyjski jest już 
tylko kwestyą czasu i że wynika on z natary 
rzeczy. Dla Rosyi obojętnem jest, czy imstruk- 
torami armii chińskiej będą Rosyanie czy Ja- 
pończycy, ale na tom wieloe zależy Rosyi, 
aby państwowe siły Chin nie popadły w ręce 
ajentów angielskich, niemieckich albo amery- 
kańskich. 

Z Brukseli zapewniają. że poseł trans- 
vaalski dr. Leyds odniósł bardzo miłe wraże- 
nie z Berlina i że jeszcze uda się do Poters- 
burga; a że celem misyi jego wcale nie jest 
wywołanie pośrednictwa europejskiego w spra- 
wie anglo-transvaalskiej, tylko wywołanie ko- 
alicyi europejskiej w razie, gdyby Anglia 
przemocą zabrała zatokę Delagoa. 

Zpola wojny zapewniają fachowcy; 
że Buller przez kilka tygodni nie będzie się 
mógł ruszyć. Czwarta brygada jazdy angiel- 
skiej, przeznaczona do Afryki południowej, za- 
pewne nie prędko wyruszy. Jak Głobe donosi, 
karabinki, które otrzymała, są osłkiem nie do 
użycia; niektóre biją o 200 metrów na bok 
od kierunku wymierzonego. Publiczność jest 
przeto wielce oburzon: przeciw władzom rzą- 
dowym. 


Straji=i- 


Strajk górników. Ks. Stojałowski w o- 
statnim numerze Wieńca zachęca wszystkich 
górników, pracujących we wszystkich szy- 
bach, aby ze względu, że obecny ozas jest z 
powodu braku węgla tak bardzo EAC, 
dla górników, jak jeszcze S nie był, 
przyłączyli się do wau 1 ddmi 
się: 1) za,rowadzenia 8 godzinnej pracy, 
wliczając w to wjazd 1 wyjazd ze szybu, 2) 
podwyższenia płacy w ten sposób, aby naj- 
mniejszą płacą kopacza ozyli i hawierza były 
4 korony i aby stosunkowo do tego opłacano 
inuych pomocmków. Gdzie na tem górnikom 
zależy, mogą dodaó i 3-cie żądanie, aby im 
wypłacano co tydzień] zasługi. „Mogą i po- 
winni teraz zastrajkować wszyscy, bez róśni- 

stronnictw — pisze ks. _ Stojałowski 


nie głową, ogonem, nogami i czem się dało 
celem opędzenia się natarczywym muchom 
ozy też bąkom. Ekonom przysp.eszonym ru- 
chem odpiął kasztana i począł niezgrabnie 
gramolić się na jego grzbiet, ale nie raźnie 
mu to szło. Zastraszony, chcąc jaknajprędzej 
zejść z oczu groźnemu dyrektorowi, nie mógł 
nogą trafió w strzemię, kasztan na dobitek 
przez bąki i komary, niemiłościwie skąsany, 
począł się kręció w kółko na miejscu, a w 
ślad za nim pofskakiwał sapiąc ciężko na 
prawej nodze Chomiakowski, dzierząc w lewej 
rące którą konia za grzywę był ujął duży, 
stary płócienny parasol; jakiego w naszych 
czasach jeszcze niekiedy kwestarze używać 
zwykli 

— Do djabła panu tego parasola, — po- 
goda jak byk — zawołał dyrektor we wła 
śoiwym sobie energicznym stylu. 

Tu dopiero spostrzegł się ekonom, iż ma 
w ręku parasol, istotnie w dniu tym zupeł- 
nie zbyteczny — ale siłą przyzwyczajenia — 
zaczął się tłumaczyć 1 usprawiedliwiać. 

— Ta to parasol lepszy jak wszystko— 
bez parasola nio nie będzie, — parasol paraso- 
lowi nie równy—plótł bezładnie, aby czas za- 
pełnió— jak się trafi dobry parasol, to ho, ho. 


(C. d. n.) 
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tembardziej, że obecny strajk nie jest urzą- 
dzany przez socyalnych demokratów, owszem 
wybuohł i rozszerzył się przeciw ich woli, a 
socyalni demokraci, dopiero wtedy się ruszyli, 
gdy już zobaczyli, że się stać może coś do- 
brego dla górników bez nich i przeciw nim. 
Nadzieja zwycięstwa górników jest teraz tem 
większą, że sprawę tę, po raz pierwszy w spo- 
sób więcej niż zwykle życzliwy wmieszał się 
rząd, e sami ministrowie osobiście zwiedza- 
ją rewiry kopalniane i starają się doprowa- 
dzió do zgody, czyli nakłonić do ustępstw 
baronów węglarskich*. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Pilzno 2 lutego. Sytuacya strajkową nie 
uległa wczoraj zmianie. 

Falknowo 2 lutego. Tataj i w Karsba- 
badzie położenie jest ciągle jednakowe. 

Ustie (Aussig) 2 lutego. Wezoraj praco- 
wano w 7 szybach. 

Dux 2 lutego. W tutejszym rewirze wy- 
dobyto 81 wagonów węgla. Dotychczas straj- 
kuje 5311 robotników. Źwołane na wozoraj 
zgromadzenie robotników zostało rozwiązane 
z powodu gwałtownych wycieczek socyalnego 
demokraty Zellera przeciw władzom. 

Praga 2 lutego. Na zebraniu w Nirszo- 
wie wzywali mowcy do wytrwania w bezro- 
bociu. Spokój nie został zakłócony. 

W Brix wyładowano 108 wagonów wę- 
gla, w Uściu 37. 

Położenie w Briix było wczoraj takie sa- 
mo jak w dniach poprzednich. 

Wiedeń 2 lutego. Rada miejska uchwa- 
liła wniosek, aby wysłać petycyę do minister- 
stwa rolnictwa, domagającej się eksproprya- 
cyi właścicieli kopalń węgla, a póki to nie 
nastąpi nałożyć sekwestr na eksploatacyę wę- 
gla. Uchwalono również wnieść petycyę do 
ministerstwa kolei z żądaniem, aby obmżyło 
taryfę za przewóz węgli i z wezwaniem rzą- 
du, aby dla dobra ogółu jak najrychlej ure- 
gulował czas pracy w kopalniach, płacę gór- 
ników i aby stale oznaczył ceny na węgiel. 
Gdyby właściciele kopalń węgla wzbraniali 
się uczynić zadość zarządzeniom władz, to 
powinni być karani nietylko grzywnami ale i 
więzieniem. 

Wiedeń 3 lutego. Minister kolei dr. Wit- 
tek miał onegdaj konferencyę z delegatami iz- 
by handlowej i przemysłowej liberzeckiej i wie- 
defskiej, tudzież z zastępcami spółki austrya- 
ekich kolei państwowych. Przedmiotem obrad 
była prośba izby liberzeckiej o zniżki taryfowe 
dla węgla, sprowadzanego z Węgier do półno- 
cno czeskiego okręgu przemysłowego. Uchwa- 
lono poczynić starania o uzyskanie refaknyj 
frachtowych, od austro-węgierskich stacyi 
granicznych Bruck nad Litawą, Sudomierzyce 
1 Vlarabas, na podstawie najniższej specyal- 
nej taryfy spółki austro węgierskich kolei 
państwowych Moc obowiązująca tych refak- 
oyj nie miałaby być ograniczoną wyłącznie 
na stacye, leżące w okręgu izby liberzeckiej, 
lecz odnosiłaby się do wszystkich stacyj, po- 
łożonych na północ i zachód od Pardubice. 
Uchwalono również prosić zarządu węgier- 
skich kolei państwowych o analogiczne ulgi 
taryfowe. 

Praga 3 lutego. Sytuacya strajkowa pra- 
wie się nie zmiemła od soboty. W Bruchu 
z nakazu władzy zawiesić musiała czynności 
swe grupa miejscowa związku czeskich gór- 
ników z powoda, że parła na dalszy rozwój 
strajku. Przeciw dwom członkom komitetu 
strajkowego z Rychnowa Dolnego, którzy od- 
grażali się robotnikom, strajkowi niechętnym, 
sarządzono postępowanie karne. Spokój nigdzie 
nie zostal zakłócony. 

Praga 3 lutego. Zgromadzenia robotni 
cze urządzone wczoraj na rzecz bastowników 
przeszły spokojnie z wyjątkiem zgromadze- 
nia werszowiokiego, które rozwiązano. Po 
zgromadzeniach poszła gromada robotników 
pod gmach sądu krajowego i wydawała tam 
okrzyki „Slava!“ na cześć przewódcy ro- 
botników Austa, siedzącego właśnie w are- 
szcie. Rozpraszając ten tłum, policya areszto- 
wała jedną osobę. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 3 Lutego. 


Wieczór ludowy celem uczczenia 37 ro- 
eznicy powstania styczniowego urządziło w 
piątek lwowskie koło pań towarzystwa „Szko- 
ly Ludowej* wspólnie z kołem akademickiem 
w lwowskiej sali ratuszowej. Zgromadził ten 
wieczór bardzo wiele osób zwłaszcza mło- 
dzieży uniwersyteckiej i gimnazyalnej. Nie 
brak też było 1 pań. 

Wieczór zagaił prezes akademickiego 
koła „Szkoły Ludowej“ p. Tadeusz Moszyń- 
ski omawiając przyczyny wybuchu powsta- 
nia styczniowego i jego skutki, poczem chór 
„Czytelni Akademickiej“ odśpiewał z werwą 
kilka polskich pieśni. Następnie kwartet 
lwowskiego klubu cytrzystów z panią idą 
Gónią na czele odegrał „Wieniec melodyi 
narodowych” Urbanka i „Marsz“ Pasohinge- 
ra, zyskując mnóstwo oklasków. Ogólnie po- 
dobała się deklamacya p. Drewniewskiego, 
który wygłosił z zapałem i przejęciem się 
„Opowiadanie Sobolewskiego z III części 
Dziadów“. Formalną burzę oklasków zyskała 
za swe prześliczne sola panna Dziędzielewi- 
czówna, która z wdziękiem odspiewała „Ma- 
rzenie“ Chopina, „Swaty* Niewiadomskiego, 
„Łzę* Gumbera a na podziękowanie za oklaski 
dodała „Pieśń mojej matki* Ohlsena. 

Punktem kulminacyjnym całego wieczo- 
ru była deklamacya artystki panny Ogiń- 
skiej. Z wielkim wdziękiem i prawdziwym 
artyzmem wygłosiła panna Ogińska „Rok 
1863“ Kozubowskiego, a zmuszona oklaskami 
dodała jeszcze Ujejskiego „Za służbą”. Okla- 
ski nie milkły i potem, więc panna Ogińska 
po raz trzeci ukazała się na estradzie i wy- 
głosiła śliczny wierszyk „Skowronek* pozo- 
stawiając na sali głębokie wrażenie prawdzi- 
wej i podniosłej poezyi. 

Resztę wieczoru wypełniło solo wiolon- 
czelowe p. Chulawskiego, który z wielką rn- 
tyną odegrał swój własny utwór „Melancho- 
lię* i Poppera „Mazurka* oraz ponowne spie- 
wy chóru akademickiego. Obchód zakończyło 
przemówienie akademi <a p. Jareckiego, jako 
reprezentanta „Czytelni Akademickiej". W 
przemówieniu tem podniósł p. Jarecki, że w 
powstaniu styczniowym urzeczywistniła się 
idea demokratyzacyi Polski, oraz zapewnił, 
że młodzież polska akademicka pozostała 
zawsze wierną tym hasłom. Rk. 
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Namiestnik hr. Piniński bawił onegdaj 
u cesarza na osobnej audyencyi, jak donosi N. 
fr. Presse, trzy kwandranee. 

Z kolei. Przez pomyłkę wydrukowano 
onegdaj, źe p. Zygm. Jasiński został „star- 
szym komisarzem“. Mianowany òn został 
inspektorem kolei. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. lać. Instytucyę kanoniczną na 
probostwo w  Rohatynie otrzymał ks. Adolf 
Przedrzymirski dotychczasowy administrator 
tamże. Konkurs na opróżnione probostwo w 
Płazowie rozpisany do 15 marca 1900. 

Dyecezya przemyska. Prezentę na pro- 
bostwo w Rudkach otrzymał ks. Wojciech 
Giemza. Instytuowany na probostwo w Jaśli- 
skach ks. Michał Nowakiewicz, wikarynsz w 
Czudeu. 

Dyecezya tarnowska. Prezentę na pro- 
bostwo w Zwierniku otrzymał ks. Piotr Le- 
wandowski, ekspozyt z Ptaszkowej. Przenie- 
sieni: ks. Jan Jachtyl z Niedźwiedzia do No- 
wego Rybia, ks. Jan Prokopek z Nockowej 
do Niedźwiedzia. 

Tyfus plamisty grazuje w Grzędzie pod- 
Lwowem i dlatego magistrat lwowski przestrze 
ga wszystkich, aby mie kupowali mleka z Grzę- 
dy od kogo bądź, lecz tylko od tych, u któ- 
rych w domu nie leży nikt chory. 

Stueya telegraficzna otwartą została z 
d. 1 bm. w Pruchniku (powiat Jarosław) przy 
istniejącym tamże urzędzie poczt owym. 

Sprzepaż Schodnicy. Przed kilku dniami 
już donieśliśmy, iż w tych dniach dokonaną 
zostanie tranakcya co do Schodnicy, pozosta- 
jącej obecnie w sekwestrze gal. kasy oszczę- 
dności a wczoraj zanotowaliśmy, iż marszałek 
kraj. hr. Badeni odnośny dokument już pod- 
pisał a to w mysl pełnomooniotwa, otrzyma- 
nego d. 16 marca 1899 od firmy W. Wolski 
i K. Odrzywolski, jakoteż dyrekcyi Kasy. 
Sprzedaz ta obowiązuje już Kasę, podczas 
gdy stronie kupującej wolno się jej jeszcze 
zrzec, ale straci zadatek 100.000 koron już 
złożony i jeszcze 100.000 koron złożyć się 
mający d. 1 marca br. Jednem słowem nie 
jest to jeszcze formalny akt sprzedaży i ku- 
pna podpisany ale taw. opcya tj. przyrzeczenie 
ze strony sprzedawcy,iż dnia 1 maja br. ni- 
komu innemu prócz owemu konsorcyum fran- 
cuskiemu, zastępowanemu przez p. Meyvala, 
Schodnica sprzedaną nie będzie. Konsorcyum 
francuskiemu wolno do tego czasu czynić 
wszelkie badania wartości i rentowności 
Schodnicy i do 1 maja albo zadość uczynić 
warunkom kupna albo z utratą zadatku od 
kapua się cofnąć. 

Cena w opcyi ustanowiona wynosi 91, 
mil. kor. (4 mil. 760 tyś.zł.) z zapasami atoli 
ropy przekroczy 10 milionów koron. Cena ta 
ma być wypłącona w trzech równych ratach: 
1 maja, 1 lipca i 1 września. Niedotrzymanie 
któregokolwiek terminu płatności pociąga za 
aobą rozwiązanie umowy i utratę już złożo- 
nych pieniędzy. Towarzystwu francuskiemu 
oddane zostaną w posiadanie tereny w Scho- 
dnicy po zapłaceniu drugiej raty (1 lipca) a 
przeriesienie własności tabularnej nastąpi do- 
piero po zapłaceniu ostatniej raty. Personalo- 
wi urzędniczemu zapewniają nowonabywcy 
całoroczne zajęcie z półrocznem wypowiedze- 
niem. 


Gdy konsorcyum francuskie dopełni Przy. 
jętego na siebie sobowiązania i zapłaci całą 
sumę ugodzoną, konsorcyum to bowiem je- 
szcze właściwie nie istnieje i p. Meyral do- 
piero na podstawie opoyi wspólnie z adwo- 
katem Bureschem ma je nadzieję wytworzyć 
— to rzecz będzie się tak przedstawiać : 
Pretensye do Wolskiego i Odrzywolskie- 


go wynoszą: zl. 
weksle 2,148.000 
zapłacenie ich dłagu w banku w 
Disseldorfie 850.000 
poczynione przez galicyjską kasę 
oszczędności wkłady w Bory- 
sławiu 100.000 
skup pretensyi do Wolskiego i O- 
drzywolskiego o»oło 350.000 
odsetki około 200.000 
galicyjska kasa oszczędności bę- 
dzie musiała jeszcze zapłacić 
rozmaite pretensye hipoteczne 
około 200.000 
razem _— 2,848.000 


ezyli, że po zapłaceniu swoich długów pp. 
Wolski i Odrzywolski, którzy poręczyli, że 
za siebie i Szozepanowskiego zapłacą do 5 
milionów zł. — w rzeczywistości, po przyjściu 
do skutku tej transakcyi, zwrócą kasie oszczę- 
dności z tytułu poręki za Szozepanowskiego 
tylko 1,160.000 zł. 


Szczepanowskiego dług w galio. kasie 
oszczędności wynosi 4,197.519 zł. 
weksle Szczepanowskiego 788.400 , 


razem więc z odsetkami przeszło 5 milionów, 
czyli, że po zapłaceniu przez Wolskiego i 
Odrzywolskiego na rachunek jego długów 
miliona 1 150 tysięcy galic. kasa oszczędności 
straci na Szczepanowskim 4 milio- 
ny, a na innych dłużnikach przypuszczalnie 
około sześókroć. 

Fundusz rezerwowy galic. kasy Oszczę- 
dności wynosił 4,100.000 zł. Ponieważ galio. 
kasa oszczędności mogła w ostatnich 2 latach 
mieó pewne zyski z obrotu — jest więc na- 
dzieja, że jakaś nieznaczna kwota z fundu- 
szu rezerwowego da się ocalić. 

Pretensya do pp. Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego przedstawia się następująco : 

Poręka za firmę własną 1 Szczepanow- 
skiego do wysokości 5,000.000 zł. 
spłata banku w Diisseldorfie n 
skup weksli Wolskiego i Odrzy- 

350.000 


wolskiego | n 
Razem 6,200.000 zł. 

Skoro ze sprzedaży Schodnicy eto. uzy- 
skaną zostanie kwota b milionów, pp. Wolski 
i Odrzywolski zostaną jeszcze z tytułu poręki 
za Szczepanowskiego winni gal. kasie Oszczę- 
dności 1,200.000 zł. z odsetkami. 

Decyzya pozbycia się Schodnicy za kwo- 
tę 9500.000 koron czyli 4,750.000 zł. zapadła 
na podstawie orzeczenia dwunastu rzeczo- 
znawców, iż większa suma na razie uzyskać 
się nie da. 

Nieprawdziwera jest doniesienie niektó- 
rych pism, jakoby walne zgromadzenie gal. 
kasy Oszczędności miało się odbyć już z koń- 
cem bieżącego miesiąca. Odbędzie się ono 
dopiero w kwietniu, gdy będzie zestawiony 
bilans za r. 1899. 

Dzierżawa gmachu skarbkowskiego. Wia- 


domo, że kontraktem z d. 4 września 1895 
fundacya skarbkowska wydzierżawiła oały 


gmach teatru hr. Skarbka pp. Lityńskiemu i Obrzydliwością może napełnić — pisa- 
Ziołeckiemu na lat 60 za opłatą rocznego |liśmy onegdaj w Gasecie Narodowej — rozpi- 
czygszu 80.000 zł. Gdy wiadomość o tem do- |sywanie się w dziennikach po imieniu i na- 
stała się do publiczności, wszyscy uznawali, |zwisku o sprawie wstąpienia do klasztoru ss. 
iż nie jest to dla funduszu interes korzystny. j Franciszkanek panny hr. Ponińskiej. Zapa- 
W międzyczasie ze spółki wystąpił p. Ziołec- |trywanie to nasze podzielają i opiekunowie 
ki i jako duierżawca pozostał jedynie p. Li- | panny Ponińskiej, otrzymujemy bowiem dziś 
tyński. Wedle postanowień kontraktu miał |od nich tej treści pismo z prośbą o zamie- 
on każdego 1 stycznia a najdalej w 80 dni | szczenie: 

po terminie zapłacić półroczny czynsz 15 000 W numerach 28 Dziennika Polskiego, 48 


zł. z góry pod rygorem kary konwencyonal- |i 49 Słowa Polskiego, wyczytaliśmy z w:el- || 


nej 5.000 zł. i ewentualnego rozwiązania |kiem oburzeniem opisy wstąpienia pupilki 
kontraktu. Płacenie tych czynszów nie odby- | naszej hrabianki Ponińskiej do klasztoru ss. 
wało się prąwidłowo, a gdy na poczet raty | Franciszkanek we Lwowie. Jest to sprawa 
półrocznej płatnej 1 stycznia br. p. Lityński |czysto prywatnej, familijnej natury, pod 
złożył 25 stycznia tylko 10.000 zł. reszty zaś | żadnym względem nie nadająca się do pole- 
5.000 zł. nie uiścił po koniec stycznia, ze- |miki dziennikarskiej. Podane fakta są csęścią 
brała się d. 3 lutego rada administracyjna | przekręcone, osgścią zupelnie fałszywe — niei- 
fundacyi skarbkowskiej na posiedzenie nad- | słmiejące. Nie uważając za stosowne faktów 
ZWY ozejnej na które przybyli także delegaci | prywatnych ogół nie obohodzących, prosto- 
wydziału krajowego pp. Vayhinger i Onyss- | waó i do publicznej wiadomości podawać, 
kiewicz, tudzież delegaci gminy m. Lwowa |oświadczamy niniejszem, że my opiekunowie 
Ciuchciński i Rewakowicz, jako też obaj ich |z największym bolem i najwyższem  oburze- 
zastępcy: dr. Dziwiński i Walichiewicz i po|niem widzimy sprawę tę jako czysto prywa- 
wysłuchaniu opinii syndyka dr. Łozińskiego |tną i familijną, poruszoną bardzo niewłaści 

uchwalono jednogłośnie: 1) ściągnąć z kau- |wie w szpaltach dzienników. Julian Błażewski, 
cyi dzierżawców karę konwencyonalną 5.000 | Włodzimierz Morawski. 

zł. 2) ściągnąć z kaucyi resztę zaległego Krakowskie tewaczystwo wzajemnych 
czynszu, 8) rozwiązać bezzwłocznie ko n- |nbezpieczeń otwiera w Tarnopola już dnia 
trakt dzierżawny z p. Lityńskim. Uch- |1 kwietnia br. reprezentacyę swoją dla Podo- 
wała ta została w sobotę podaną do wiado- |ja, Była to myśl doskonała, albowiem ludzie 
mości wydziału krajowego celem jej zatwier- | zawodowi twierdzą, że reprezentacya taka na 
dzenia i rozwiązania tym sposobem owego miejscu podniesie olbrzymio interesa towarzy- 
kontraktu. stwa w tej okolicy. Kierownictwo reprezenta- 

Niezwykła kradzież. Telefon między |cyi objął p. Biskapski, który też 2 bm. pod- 
Lwowem a Wiedniem w czwartek nie funk- | pisał kontrakt kupna gmach  piątrowego dla 
cyonował, a to z tego niezwykłego powodu, | towarzystwa za 36.000 od p. Patraszewskiego. 
że na lini jego galicyjskiej skradziono aż w | Kontrakt zawarty został w kancelaryi adwo- 
trzech miejscach bardzo długie kawały drutu. | kata dr. Głlogiera, wicemarszałka, który też 

Radę miejską lwowską na czwartkowem | Zmianowanym „został syndykiem reprezenta- 
jej posiedzeniu zawiadomił prezydent miasta | W! ODA i f 
dr. Małachowski, że sprawa dostawy mięsa Niewidziany w Tarnopolu udział publi- 
dla załogi lwowskiej została pomyślnie dla czności był dziś na przedstawieniu „Lalki“. 
miasta załatwioną. Kto tylko żyw, był w teatrze. Istotnie gra 

Komisya złożona z ks. Jędrzeja Lubo- artystów i artystek i całe przedstawienie były 
mirskiego, dr. Małachowskiego, członka rady | pakomite, a wystawa i kostyumy woale do- 
miejskiej Mokrzyckiego i p. Potworowskiego j Pre: Z tem wszystkiem nie jest to rzeczą po- 
przyniosła od komendanta korpusu następu- | Sieszającą, że tylko opereska takie tłamy wi- 
jący rezultat : dzów ściągnąć może. 

1) Z powodu uchybień przewidzianych Język kutolicki. Czytamy w Dzienniku 
w umowie o dostawę mięsa dla garnizonu | Poznańskim: Przedłożono nam kilka posyłek 
lwowskiego z żydem węgierskim Griinfeldem, | opaskowych, wysłanych stąd do Prus Zacho- 
kontrakt z nim z dniem 3I marca br. sta- | dnich a zwróconych przez tamtejsze urzędy 
nowozo się rozwiązuje i nis będzie przedłu- | pocztowe. Posyłki te adresowane były: Sz. 
żonym na dalsze 4 lata, jakkolwiek Griinfeld | Probostwo w X. X. Tak adresowane po pol- 
zastrzegł to sobie, zawierając ową umowę. |sku posyłki zawsze dawniej dochodziły, do- 

2) Ministerstwo wojay każdemu pułko- 6 (ed tym roku kilka zwrócono a na je- 
wnikowi pozwala zawierać roczne umowy o do- | dnej jest dopisek: , Wegen katholischer Schritt 
stawę mięsa dla swego pułku z tym rzeźni | unbestellbar*. (Z powodu adresu wyrażonego 
kiem, który mu się wyda najodpowiedniej- | pismem katolickiem nie można doręczyć adre- 
szym. satowi). Posyłka ta prócz polskich wyrazów: 
W ten sposób około 300.000 zł. pieniędzy | Sz. Probostwo“ nosi zupełnie urzędowym 
skarbu wojskowego, wydawanych na mięso dla | językiem wyrażony adres: Roslasin W|/Pr per 
wojska, zostanie w kraju. Boschpol (po polsku: Rozłazin per Bożepole). 

Za trudy podjęte w powyższej sprawie | Na drugiej opasce napisano po prostu: „zu- 
alożył prezydent miasta gorące podziękowanie | rück“ (z powrotem), na trzeciej; „Osoby 
pp. Michalskiemu i Heppemu. (Szanowne Probostwo) z takiem nazwiskiem 

Rada uchwaliła na pomieszczenie sierct | w „Schwekatowie* nie znają“. Otóż są skut- 
zakładu miejskiego na czas restauracyi tego | ki zapoznawania polskich urzędników poczto- 
gmachu wynająć za cenę 8000 k. dom p. Da- | wych z „pięknemi okolicami Niemiec“, 
nielaka na ul. Kochanowskiego. W Dziekanowcach w lesie pod Wieli- 

Na utrzymanie drogi brzuchowiokiej u- | uzką znaleziono onegdaj zwłoki żandarma 
chwaliła rada wyasygnować jednorazowo 600 | Olearczyka. Niewiadomo, czy się sam zastrze- 
złotych. 4 lił, czy został zamordowany. 

Uchwalono dalej w zasadzie budowę W Boryniezach w ozwartek zastrzelił 
koszar dla dwóch batalionów pono obro- | się pocztmistrz, emerytowany maj-r Wiktor 
ny krajowej na Bodnarówce za 710.000 koron, | Markez. Powodem były niesnaski rodzinne i 
a ponadto zbudować podobne koszary na Ja-| nieprawidłowości służbowe. 
łowcu pod miastem za 840.000 koron. W Przemyślu w niedzielę wywołali so- 

Dyskutowała potem rada dłuższy czas | cyalni demokraci na pogrzebie czeladnika 
nad projektem katakomb na owentarzu Łycza:| szewskiego Tomasza Bombalika, olbrzymią i 
kowskim i uchwaliła zamiast katakomb oto- | gorszącą awanturę. 
czyć cały cmentarz murem, a nadto zbudować Proces w sprawie wielickiej kasy 
drugą wjazdcwą bramę naprzeciw ulicy ŚW. | oszezędnośei toczyć się będzie zapewne już 
Piotra. w kwietniu przed przysięgłymi. 

w Karnanh Pe n Ks Po cukrze, nafcie, kawie podrożeje też 
wadze nie odpowiedniej nawet dla niego ; kt A Ay WERON 
wieczorków, ją. ROTY CH. HER dotych- | sei dostało obecnie rządowych kuratorów, a 
ozas Wr lg 07. w zas OC Ya SI WO | to radcę dworu Zielenicza, naczelnika trze- 
Lwowie zaledwie jeden, ów na dochód oświa- | ;„„, wydziału kancelaryi gubernatora, refe- 
ty ludności polskiej w Paranie. Wczorajszy Bo wy ye af EEE 3 

fns À 5 ie renta i radcę kolegialnego Digiena, radcę 
wieczór należał do nieco ruchliwszych — w | Waloa i urzędników do szczególnych poru- 
jednych domach prywatnych obchodzono wi- czeń prz ober olicmajstrze Miestai Wóraza- 
lię imienin licznych Maryi, w innych czczono = E TĄ i EE 
Ignacych. Nadto liczniejsze zebrania z tań- y Slub sa Stefani o ATE e 
AKC ak os w marcu br. w Miramare koło Tryestu. 


(patrz poniżej: Wieczór secesyon styczny na ik. dh 
dochód kolejowej kolonii wakacyjnej w Tu- O ekscesy żołnierskie. W Wiedniu oneg- 


chli) i na Strzelnicy, gdzie wesoło się bawiło | daj uwięziła policya kilku żołnierzy z pułku 
t. zw. „towarzystwo z namiestnictwa.* Urzę- | bośniackiego za jakieś awantury na ulicach. 
dnioy konceptowi namiestnictwa i ich rodziny | Doniosła o tem władzy pułkowej, a z koszar 
przeważają na tych czwartkowych zebraniach, | bośniackich wysłano patrol po uwięzionych 
które nie nabierają jednak przez to jeszcze | żołnierzy. Patrol prowadził ich przez miasto 
cechy ekskluzywności. i jak niektóre dzienniki doniosły miał wy- 
Przeciwnie towarzystwo ciągle się od- wołać wielkie ekscesy na ulicach, a było to 
świeża osobami dopraszanemi z poza grona | już późnym wieczorem. Otóż w tej sprawie 
urzędników a na wozorajszym wieczorku z telegrafują nam z Wiednia 3 bm. że władze 
tańcami, który nawiasem mówiąc, powiódł się | wojskowe przedstawiają rzecz całą w taki 
wybornie, zjawiła się spora liczba synów | sposób: 
Marsa, która, zwłaszcza w wirowych tańcach, Sledztwo natychmiast przeprowadzone 
zdawała się być niezmęczona. wykazało, źe eskorcie towarzyszył w drodze 
Od dsi jeszcze 25 dni karnawału, popielec | do koszar na Leopoldsztadzie przez całą dro- 
przypada bowiem na ostatni dzień lutego. |gó tłum wrzeszczący nieustannie i napierający 
Niech więc młodzi i żądni zabawy korzystają | na żołnierzy, tak že oficer prowadzący eskor- 
z czasu, pomnąc atoli zawsze, że kulmina- |tę z trudem tylko utrzymać zdołał porządek. 
cyjnym punktem lwowskiego karnawału bę- Niezgodnem jest również z prawdą, ja- 
dzie bal prasy, zapowiedziany na 14 bm. koby oficer podniósł był szablę, przezywał 
Wieczorek kolejarzy, który się odbył | kogoś lub groził komuś zabiciem. Nikt też 
ubiegłej nocy w sali kasyna miejskiego, udał | 0d Żołnierzy nie doznał żadnych przykrości, 
się pod każdym względem. Do kadryla stanęło | nie rzucali oni bowiem kamieniami ani na 
par 80. Prowadził tańce p. Popowicz. Podczas przechodniów, ani w szyby. 
kotyliona rozdano Śliczne imitacye kwiatów, Możliwa tylko, że jakieś osoby z tłumu, 
aby panie miały czem obdarzać wybranych | które wsunęły się między szeregi żołnierzy 
tancerzy. Komitet wieczorkowy postarał się || przeszkadzały im maszerować, żołnierze od- 
o prześliczne udekorowanie sali, zwłaszcza bo- sunęli. 
cznej, którą zmieniono w elegancki budoar Napad na pocztę zagraniczną. Z Kon- 
damski. Z toalet odanaczeły się toalety pani stantynopola telegrafują nam 3 bm: W po- 
Kwietniowskiej, Arnoldowej, Jasińskiej i w, i, | ciągu pocztowym, który przybył tu w sobotę 
Zabawa ożywiona przeciągnęła się do rana. rano znaleziono rozerwaną i ograbioną paczkę 
t tastunki. |2 listami poleconemi, należącemi do poczty 
Śmierć wskutek YB U 2 jj kare]? | renouskiej. Dotychozas nie stwierdzono je- 
W środę wieczorem doniósł lwows i Ak, szcze, gdzie właściwie rabunek został po- 
z Jm pa REZ og FP pełaiony i jaką stratę ponosi poczta. 
ou . d , 
I cffle umarł jego » ółtoraroczny syn. Jako rze- | „„, paki 2 b pocąsu. 7 za = 
komy powód tej nagłej śmierci podał nie- PE Raja ać kiej A KS sr, pe 
dbalst wo piastunki Marnńki Zagórskiej, któ- | skiewsko jarosławskiej nieznani złoczyńcy na 
ra z dziecięciem wyszła z domu w sobotę na E 6 T RE ° 50.000 Pi nego SWE y 
rzechadzkę, a powróciła dopiero po 24 go- ES E EODR ERI ETD; 
dziniej nieobecności. W czasie tego spaceru 
przeziębiło się dziecię i umarłe, a poniewaź! 
Schiffmann podejrzywa Maruńkę Zegórską o Stowarz wzaj. pom. kupców i młodzie- 
rozmyślne zaziębienie dziecięcia czego dowo. į ży handlowej we Lwowie odbędzie nadzwy- 
dem ma byó następna jej ucieczka z domu, |czajne walne zgromadzenie w piątek 9 bm. 
przeto niesamienuą piastunkę uwięziono w|o godzinie 8 wieczorem w lokalnościach sto- 
środę wieczorem. warzyszenia przy ul. Czarneckiego l. 1, II 


się ju 


piętro. Na porządku dziennym między inne- 
mi: założenie przy stowarzyszeniu kasy za- 
pomogowej dla chorych, biura pośrednictwa 
pracy i uchwalenie odnośnych statutów. 

Z towarzystwa muzycznego. Próba or- 
kiestry amatorskiej i ćwiczenie orkiestrowe 
dla uczniów odbywa się dziś w sobotę 3 lu- 
tego, a próba chóru odbędzie się we wtorek 
6 lutego w nowym lokalu towarzystwa mu- 
zycznego lwowskiego ul. Czarnieckiego l. 8 
piętro. 

Wydział tow. Szkoły ludowej koła pań 
we Lwowie zwraca się z uprzejmą prośbą do 
tych pp. kupców, zarządów instytucyi publi- 
cznych i osób prywatnych, którzy pozwolili 
umieścić u siebie puszki „Szkoły ladowej* o 
łaskawe podanie adresu „Zarządowi Towarzy - 
stwa szkoły ladowej Rynek 1. 10. Do» ścią- 
gnięcia puszek zmusza towarzystwo naduży- 
cie, jakie popełniała z niemi p. E. St. i ko- 
nieczność zaprowadzenia nad temi nowej 
kontroli, tudzież zmiany puszek i pieczęci. 
Skoro otrzymamy adresy osób, mających u 
siebie puszki, podamy do ich wiadomości na- 
zwiska pań upoważnionych do odbioru. Z. 
Skałkowska przewodnicząca, A. Lewicka sekre- 
tarka. 

W Kasynie miejskiem odbędzie się w 
sobotę 10 bm. wieczór kostyumo wo-maskowy. 

Klub poeztowy lwowski urządza 6 lute. 
go 1900 (wtorek) w lokalnościach strzelnicy 
miejskiej wieczorek z tańcami. Początek o 
godzinie 8 wieczorem. Lista otwarta. 

Dar. Na ubranie dla ubogich dzieci zło- 
żył p. Gwido Milan 40 koron — za co wy- 
dział Koła pań szkoły Indowej we Lwowie, 
składa niniejszem najgorętsze podziękowanie. 

Kościół polski w Wiedniu. Sprawozda- 
nie komitetu wykonawczego loteryi fantowej, 
przeznaczonej na pokrycie kosztów restaura- 
cyi kościoła polskiego w Wiedniu III Renn- 
weg ba opiewa: Uzyskawszy w roku zeszłym 
pozwolenie na urządzenie loteryi fantowej, 
podpisany komitet przeprowadził to przed: 
sięwzięcie w ciągu roku 1899 z następującym 
wynikiem: 

Dochód : Za losy wpłynęło w ogólności 
15.718 złr. 69'/, ot. Z tej sumy odliczając ja- 
ko ofiary na kościół 250 złr. Suma dochodu 
15.468 złr. 594, ct. 

Wydatki: MKoszta administracyjne 939 
złr. Taksa loteryjna 156 złr. 25 ct. Druki 
1.126 złr. OD ot. Założenie ksiąg 92 złr. 48 
et. Portoryum pocztowe 462 złr. 941, ct. Su- 
ma wydatków 2.775 zir. 721 et, 

Pozostaje czysty dochód 12.692  złr. 
87 ot. 

Jakkolwiek więc wynik loteryi tej o 
100.000 losach po 1 koronie nie można na- 
zwaó bardzo świetnym, to jednak w obec 
mnogości tego rodzaju usiłowań apelowania 
do ofiarności publicznej, możemy być z niego 
zadowoleni. A w pierwszej linii podziękować 
musimy przewielebnemu duchowieństwu, pp. 
starostom i pp. marszałkom powiatowym, jak 
niemniej wszystkim rodakom, którzy nasze 
usiłowania wspierać raczyli — za ich łaska- 
wie nam udzieloną pomoc w rozsprzedaży 
losów. Zamykając niniejszem sprawozdaniem 
dotychczasową naszą działalność w celu ze- 
brania funduszów na pokrycie kosztów re- 
stauracyi kościoła polskiego podjętą, winni 
jesteśmy zwróció uwagę polskiej publiczno- 
ści na następujące okoliczności: 

Ko zt restauracyi wykonanej na kredyt, 
zaciągnięty u obcych, wynosił w okrągłej cy- 
frze 68.000 zł, do czegu dotychczasowe pro- 


centa około 8000 zł. wynoszą, razem wedy 
61.000 zł. Udało się z jednej strony nam, 
s drugiej zapobiegliwości OO. Zmartwych- 


wstańców, zapłació dotąd przeszło 30.000 zł., 
niestety jednak jeszcze 80.000 zł. do pokrycia 
pozostaje, które w krótkim przeciągu czasu 
zapłacone być muszą, jeżeli się nie mamy na- 
razić na przykre następstwa. Jakkolwiek z na- 
szej strony nie ustaniemy w staraniach, aby 
różnemi drogami uzyskać jak najwięcej fun- 
daszów na pokrycie tego długu, o sądzimy 
jednak, że z obowiązku Pypada nam już na 
tem miejscu odezwać się do rodaków, aby 
z ofiarami swemi s„ieszyli na pomoc kościo- 
łowi polskiemu w Wiedniu, a wszelkie datki 
na ten cel adresować należy na ręce O. Wła- 
dysława Jeżewicza, przelożonego zgromadze- 
nia OO. Zmartwychwstańców przy kościele 
polskim w Wiedniu III Rennweg 5a. 

Prezes Karol hr. Lanckoroński, skarbnik 
Władysław Jeżewicz O. R., dyrektor Włady- 
sław Struszkicwiez, sekretarze: Bronisław Szum- 
lakowski, Teofil Kotykiewicz. 


Masoni chińscy. 


(w.) Ostatnie, świeże jeszcze w pamięci 
wszystkich wypadki, których widownią był 
dwór państwa niebieskiego, zwróciły baczną 
uwagę Europy na urządzenia wewnętrzne tego 
potężnego kolosu państwowego. 

Trzeba się przyznać do tego, że my o 
tych Chinach wiemy mało, niezmiernie mało. 
Dlatego też wieczną dla nas jest zagadką, 
jakk wygląda w szczegółach ten olbrzymi 
polip władzy, który w swych lapach tyle mi- 
lionów skośnookich istot w kerbach najstrasz- 
niejszego terroryzmu utrzymać potrafi. Wiel- 
kim kluczem do rozwiązania tej kwestyi bę- 
dzie zapoznanie się bliższe z szeregiem taj- 
nych związków, których Chiny są faktycznie 
typowem siedliskiem. 

Związki te rozgałęzione aż do giganty- 
oznych na obszar rozmiarów oplątały siecią 
może niewidzialną naporów ale mimoto atra- 
szną w skutkach całą powierzchnią państwa 
niebieskiego. Są podobne zupełnie do systemu 
nerwowego w organizmie ladzkim, gdzie ten 
system nerwowy oałem jestestwem czło- 
wieka rządzi i niem z ogromną samowiedzą 
kieruje. 

Władca państwa nicbieskiego wie o tem 
bardzo dobrze, ;ż iść przeciw prądowi fal 
władzy związków podobnych naraziłoby go 
nietylko na utratę władzy, ale i życia. Dla 
tego też wybiera zawsze drogę, może upoka- 
rzającą go, ale mimo to dającą mu w rękę 
pewny i stanow.zy rezultat. Inaczej mówiąc 
idzie związkom tajemnym na rękę, za co one 
nietylko nie występują przeciw władzy rzą- 
dzącej, ale jeszcze ją wspierają swymi wpły- 


Z R o e 


wami i możnością do końca rzeczy, wobec 
których dwór jest poprostu bezsilnym. 

Dochodzi do tego, iż dany związek ta- 
jemny staje się tem, czem zbrojne tłumy 
pretoryanów w Rzymie, to jest obala i wy- 
nosi na tron bogdychanów. 

Jest naprzykład rzeczą nieulegającą wąt- 
pliwości, iż ojciec nowego bogdychana jest 
naczelną głową jednego z najpotężniejszych 
związków tajemnych w Chinach. 

Związek ten, przed którym drży serce 
każdego Chińczyka, mającego jeszcze jakieś 
pretensye do życia, nazyws się Tien-ti-Hwey 
albo krótko związek Hung. Sięga on w swem 
istnieniu jeszcze wieku XVIII. Bzecz natu- 
ralna, iż do tego czasu mógł urość w zna- 
czenie i wpływ. A wpływ ten jest strasznym 
w skutkach w obec mieszkańców państwa 
niebieskiego. Związkowi Hung każdy środek 
jest godziwym, byle służył do depięcia celu. 
W każdem większem mieście posiada swą 
lożę. Należenie do tego Związku nie jest po- 
zostawione wolnej woli Chińczyka. Kto przez 
wydział danej loży został upatrzony, do 
Związku czy choe, czy nie ohce, przystąpić 
musi. Otrzymuje w tym celu tajemniczy roz- 
kaz, stawienia się w oznaczonem miejscu i 
w oznaczonym czasie, a wówczas biada mu, 
gdyby się poważył podobnego rozkazu nie 
dopełnić. Naraziłby się w tym wypadku na 
tysiące kląsk i zmartwień, w rezultacie nie- 
kiedy nawet na śmierć skrytobójczą. 

Miejscami zbornemi tego związku są 
najniedostępniejsze już z samej natury kry- 
jówki. W Cantonie i Singapore kryjówki te 
znajdują się w dżunglach i wśród bagnisk, 
do których ponadto bronią przystępu profa- 
nowi uzbrojeni pachołkowie. 

Do takiej to kryjówki prowadzą nowi- 
cyusza z zachowaniem naturalnie wszelkich 
środków ostrożności. Biedaka trzymają przez 
całą noc w ciemnosci strasząc go tam w prze- 
nujrozmaitszy sposób. Tak niewidzącego o 
bożym świecie i wyczerpanego zupelnie pro- 
wadzą nad ranem o świcie przed tron wiel- 
kiego mistrza. P.zybranego w białe szaty 
kładą na ziemi, obnażają piersi... siedm mie- 
czów, trzymanych przez kapłanów godzi w 
tę pierś i w podobnie śmiertelnym nastroju 
biedaczysko powtarza za wielkim mistrzem 
rotę przysięgi. Ta przysięga nakazuje mu 
zerwać wszelkie związki rodzinne, wyrzeo się 
poszanowania wszelkich praw świata, a uzna- 
wania nad sobą jedynej tylko władzy Zwią- 
zku. Po złożonej przysiędz- podają mu CZA- 
rę z winem, do wina musi usączyć nieco wła- 
snej krwi a potem wypić to wszystko a tem 
samem symbolicznie zaznaczyó swoje przy- 
stąpienie do związku. 

W tych warunkach podobny związek 
tajny dochodzi do niesłychanej władzy, two- 
rzy państwo w państwie. Ma na zawołanie 
tysiące osób i środków, zachcenia i rozkazy 
swoje przeprowadza z okrutną bezwzględno- 
ścią. Wielcy mistrze znajdują się w posiada- 
niu niesłychunej władzy, której nadużywają 
do swych osobistych oelów. Tępią swych nie- 
przyjaciół i przychodzą do ogromnych ma- 
jątków. 

Oprócz związku Hung wymienić należy 
równie potężny związek „Wu-wei-kian* (tyle 
co „nie czyń nic“). Należący do tego związ- 
ku muszą się na rzecz jego wyzbyć swego 
osobistego majątku, a w zamian za to otrzy- 
mują stosowne alimentacye. Członkowie jego 
pochodzą przeważnie 4 arystokracyi. Lud 
uważa ich za ozarnoksiężników i korzy się 
przed nimi bałw. shwalczo. Wierzy, Że taki 
członek „Wu-wei-kianu* może wyciąć z pa- 
pieru potworka, wtchnąć w niego życie i pu- 
ścić w powietrze, że potrafi przez całe go- 
dziny nie oddychać, aby daó możność udania 
się niewidzialnie swej duszy na dane miej- 
sce itd. 

Trzeci związek naj potężniejszy nazywa 
się Ko-Lao-Wei. 

Równie i mahometanie, których liczba 
w „Chinach przekracza 25 milionów mają 
swój specyalny związek tajny pod nazwą 
Wuj-Wuj Jin. 

Wszystkie te związki podobne są do sie- 
bie o tyle, że wrogo występują przeciw Eu- 
ropejczykom a zwłaszcza misyonarzom, że 
tępią bezlitośnie każdą inowacyę i że prowa- 
dząc ze sobą wieozno zatargi, są powodem 
ciągłych zaburzeń i nieznasek w państwie 
niebieskiem. : 


Sz '. Wz MM 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Budapeszt d. 2 lutego. 
Sejm rozpoczął wczoraj obrady nad 
budżetem. 
Wiedeń d. 2 lutego. 
Minister dr. Koerber i minister skarbu 
Boehm-Bawerk wyjechali wczoraj popołudniu 
do Budapesztu. Po ich powrocie zapadnie de- 
cyzya co do nominacyi gubernatora banku 
austro-węgierskiego. 
Wiedeń d. 2 lutego. 
Prezydent ministrów dr. Koerber po- 
wraca z Budapesztu do Wiednia w sobotę i 
dnia tego odbędzie się narada ministeryalna, 
która ustanowi dla konferencyi pojednaw- 
czej, zbierającej się w poniedziałek 6 b. m. 
porządek dzienny 0 tyle, o ile wychodzić mo 
Że z inicyatywy rządu. Na pierwszej konte- 
rencyi będą obecni wszyscy ministrowie. 
Kwestya przewodnictwa na konferencyach 
dla Czech i dla Morawy jest jeszcze otwartą 
i pozostawioną zostanie w tej mierze decyzyi 
delegatów. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4 Lute;go 1906, Nr. 35.1341 


Berno mor. d. 2 lutego. 

Wozorajsze zebranie posłów czeskich na 
sejm i do rady państwa z Morawy uchwaliło 
obesłać konferencyę pojednawczą. Na dele- 
gatów zostali wyznaczeni Stransky, Zaczek 
Perek, Prażak, Kondela i Swożil. 

Wiedeń 3 lutego. 

Neues Wiener Journal podał wiadomość, 
dotychczas jeszcze autuntycznie nie potwier- 
dzoną, iż cesarz przyjął dra Leona Bilińskie- 
go na andyencyi,którastoi w związku z kwo- 
styą zamianowania go gubernatorem banku 
austro-węgierskiego. Pismo to donosi dalej 
że dr. Biliński zaraz po nominaoyi złoży 
mandat posła do rady państ:ww. 

Buda.peszt 3 lutego. 

Dr. Koerber złożył wc'zoraj rano mini- 
strowi Szellowi wizytę i konferował z nim o 
sprawach bieżących. W naradzie tej, która 
się przeciągnęła do godz. '/,2 pepołudniu 
brał udział także minister skarbu Boehm- 
Bawerk, który przedtem miał już konferen- 
cyę z węgierskim ministrem skarbu Luka- 
czem. Popołudniu ministrowie Koerberi Boehm- 
Bawerk odjechali z powrotem do Wiednia. 

Berno mor. 3 lutego. 

Na woz”rajszem zgromadzeniu mężów za- 
nfanych Niemców morawskich wygłosił p. 
Gross referat o sytnacyi politycznej. Po rzu- 
cie oka na działalność poprzednich ministerstw 
wywodził prelegent, że wobec gabinetu dr. 
Koerbera należy zachować stanowisko chłod- 
nej rezerwy. Może on liczyć na poparcie Niem 
oów morawskich tylko wówczas, gdy z ozy- 
nów jego Niemcy morawsoy poznają. Że nie 
jest rzeczywiście wrogiem ani Niemców, ani 
państwa. Porozumienie się Czechów z Niem- 
cami, które sobie rząd obecny postawił jako 
najpierwsae i najważniejsze zadanie, jest bez- 
wątpienia warunkiem istnienia Austryi. 

Niemoy morawscy dalecy są od tego, 
żeby mieli sobie życzyć pognębienia Czechów 
lub języka czeskiego czy też uważali to za 
rzecz konieczną, muszą jednak żądać, żeby 
Czesi dostosowali się do obecnego mechani- 
zmu oałego państwa, pozbyli się wrogich 
państwu narodowych mrzonek i zapędów za- 
borczych, a uszanowali to, oo Niemoy obe- 
onie posiadają, tak jak Niemcy gotowi są 
uszanować to, co Czesi mają. Tylko z tego 
założenia wychodząc, można myśleć o poro- 
zumieniu się obu narodów. Pod względem 
formalnym życzyć sobie mależy usilnie, aże- 
by wszystkie stronnictwa wzięły udział w 
konferencyi pojednawozej i ubolewania go- 
dnem jest oporne zachowanie się niemieckich 
stronnictw radykalnych. 

Rokowania pojednawcze prowadzić nale- 
ży otwarcie 
nie ukrywają tego przed sobą, że nadzieja 
korzystnego rezultatu konferencyi odnośnie 
do Morawy jest może jeszcze mniejszą ani- 
żeli odnośnie do Czech, starać się jednak 


będą Niemoy morawsoy na każdy sposób 
praw narodu swego bronió, nie wychodząc 
|jednak z granio 


umiarkowania.  Uozynią 
wszystko, ażeby ostatecznie zdobyć pokój 


gorąco upragniony i dla ekonomicznego roze 
woju całego państwa tak nieodzownie konie- 
czny. Zgromadzenie przyjęło referat z wiel- 


kim aplauzem i uchwaliło rezolucyę zgodną 
z zawartymi w nim wywodami. 


Telegramy 1 telefonematy 


Wiedeń 2 lutego. 

Z powodu, że niektóre dzienniki nie- 
mieckie powtórzyły doniesienie pewnego 
podrzędnego dziennika słowiańskiego 0 rze- 
komej pisemnej enuncyacyi arcvksięcia 
Franciszka alvatora, iż wojna prędzej 
czy później pomiędzy Austro-Węgrami a 
Niemcami wybuchnąć musi, stwierdza „Po- 
litische Corresp.* iż podsunięte fałszywie 
arcyks. Franciszkowi Nalvatorowi enun- 
cyacye są miejscami dosłownie przepisa- 
ne z wyszłej w r. 1875 broszury pt. „O 
organizacyi artyleryi austryackiej* której 
autorstwo przypisywano arcykg. Janowi 
Salvatorowi. Z powodu znanego powszech- 
inie a opierającego się na najzupełniejszej 
| ufności wzajemnej stosunku pomiędzy Ber- 
linem a Wiedniem, wydaje się rzeczą zby- 
teczną zaprzeczać w sposób wyraźny tego 
rodzaju wywodom, noszącym na sobie 
wybitne piętno kłamstwa, 

Wiedeń 2 lutego. 

Ks. Henryk pruski wracając z Chin 
na Tryest dnia 8 bm. przyjedzie do Wie- 
dnia i zamieszka jako gość cesarski w 
burgu. 

Berlin 3 lutego. 

Cesarz wydał rozporządzenie, w któ- 
rem dziękuje kanelerzowi za życzenia na 
urodziny, a osobno i to szczególną po- 
dziękę wyraża tym Niemcom, którzy na- 
wet w najodleglejszych od ojczyzny stro- 
nach mieszkając, pospieszyli z wyrazami 
hołdu dla swego cesarza. 

Niemniej goraco cieszy się cesarz z 
tego, że ogół Niemców pojął już całą wa- 
gę zamiaru cesarskiego pomnożenia floty 
tak, aby była godną Światowego stanowi 
ska Niemiec i aby była w możności bro 
nić interesów handlu niemieckiego, 

Petersburg 3 lutego. 

„Swiet" upatruje w sfinalizowaniu 
perskiej 5-procentowej pożyczki złotej dal- 
szy krok Rosyi w pochodzie ku Oeeanowi 
Indyjskiemu oraz wzrost jej potęgi finan- 
sowej. Fakt, że tak wielką i drogą kom 


i szozerze. Niemcy morawsoy 


|binacyę finansową udało się jej ::e skut- 
kiem pomyślnym zrealizować, Rosy'a, ada- 
niem tego pisma, zawdzięcza jedynie ener- 
gii, sprytowi i bystrości umysłu swego 
ministra skarbu Wittego. 
Petersburg 3 lutego. 
Gubernator turkiestański, który świe- 
żo przybył tutaj w bardzo ważnych spra: 
wach, odjechał zaraz z powrotem na swo- 
je stanowisko. 
Mruksela 2 lutego. 

W wielu hutach szklanych w okręgu 

Charleroi wybuchło bezrobocie. 
Bukareszt 2 lutego. 

Parlamentowi przedstawił wczoraj mi- 
nister wyznań i oświaty projekt ustawy 
o subwencyonowaniu szkół rumuńskich w 
Kronsztadzie w Siedmiogrodzie. 

Ateny 2 lute;go. 

Wedle doniesienia z Saloniki areszto- 
wano tam 22 Bułgarów podejrzanych o to, 
że kilku Greków w różnych miejscach Ma- 
cedonii pomordowali. 

Rzym 2 lutego. 

„Ajencya Stefaniego* donosi z Peki- 
nu: Dotychczas nie potwierdza się wia- 
domość o śmierci bogdychana, a mato- 
miast faktem jest, że książę następea tro- 
nu został dekretem bogdychanowej wy- 
znaczony na rządce państwa. 

Żadne niebezpieczeństwo cudzoziem- 
com nie grozi, a jedynie tylko w Szan- 
tunie tłum zamordował pewnego misyo- 
narza angielskiego, wskutek czego przed- 
stawiciele Niemiec, Francyi, Anglii, Włoch 
i Stanów Zjednoczonych wystosowali do 
rządu chińskiego energiczną notę, żądając 
większej pieczy nad bezpieczeństwem mi- 
syonarzy. 

Rzym 2 lutego. 

Ks. kardynał Ledochowski zachoro - 
wał na influeneę, która w Rzymie obecnie 
grasuje. 

Waszyngton 3 lutego. 

W parlamencie Stanów Zjednoczonych 
Shaerol rzekł onegdaj, że obowiązkiem 
jest Stanów Zjednoczonych wystąpić z 
propozycyą pokoju między Anglią a Boe- 
rami, każdy bowiem człowiek sprawiedli- 
wy nia może inaczej się na rzecz zapa- 
trywać, jak w ten sposób, że Anglia po- 
pełniła bezprawie, a słuszność jest po 
stronie Boerów. Mowa ta wywołała w ca- 
łej izbie posłów żywe oklaski. 

Waszyngton 3 lutego. 

Komisya senacka spraw zagranicz- 
nych obradowała wczoraj nad przychylną 
dla Boerów rezolucyą Masonsa i oświad- 
czyła się prawie jednomyślnie przeciwko 
niej. 


Kair 3 lutego. 
Niezadowolenie wśród wojsk egip- 
skich wzrasta ciągle. Skarzą się one głó- 
wnie na złe obchodzenie się oficerów An- 
glików z żołnierzami i potajemne wysyłki 
tak oddziałów egipskich jak i materyału 
wojennego «o Afryki południowej, co 
sprzeciwia się neutralności Egiptu. Che. 
dyw, proszony o interwencyę, miał żoł- 
nierzy wezwać do posłuszeństwa, gdyż 
Egipt pozbawiony jest teraz zupełnie wojsk 
europejskich. 
Londyn 3 lutego. 
„Biuro Reutera* donosi, że  wiado- 
mość, jakoby wojska stojące w Omdurmanie 
się zbuntowały, jest nieprawdziwą, a po- 
wstała stąd, że dwa bataliony okazały nie- 
zadowolenie z rozkazu oddania ostrych 
nabojów, upatrywały bowiem w tym roz- 
kazie wyraz nieufności oficerów do siebie. 
Mimo to rozkaz ten bez oooru spełniły. 
Zresztą nie zdarzyło się nie więcej, coby 
uzasadniało przypuszczenie, że dyscyplina 
w armii pod Omdurmanem szwankuje. 
Londyn 3 lutego. 


wczorajszą: Dotychczas nie wiadomo, co 
Persya przyrzekła Rosyi w zamian za po- 
życzkę jej udzieloną. Przypuszczają, że 
będzie to .rekompenzata w postaci konce- 
syj na koleje żelazne w północnej i środ- 
kowej Persyi, że nadto Rosya otrzyma po- 
zwolenie na przemarsz wojska przez Sei- 
stan. 
Londyn 3 lutego. 

W parlamencie na początku dzisiej- 
szego posiedzenia wystąpił deputowany 
Plarce, konserwatysta, z wnioskiem, aby 
zaproponowaną przez Fitz-Maurica naganę 
dla rządu wyjąć z pod dyskusji. 

Następnie zabrał głos konserwatysta 
Saunderson i rzekł między innemi: Od 
frontu atakują nas Boerzy, a od tyłu gro- 
zi nam atak irlandzkich narodowców. (Ży- 
we protesty na ławach irlandzkich, długo- | 
trwała wrzawa i żądania posłów SO 
kich, aby Saunderson odwołał swoje 
słowa). 

Przewodniczący izby rzekł, że Saun- 
derson nie powiedział nie takiego, coby 
się sprzeciwiało regulaminowi, bo nie wy- 
mieni? nazwiska żadnego z posłów. Zre- 
sztą posłowie irlandzcy często na tem 
miejscu obrażali naród angielski i to w 

b o wiele gorszy. 

SPO ord Balfour apelował do izby, aby 
nie  przedłużała tak skandalicznej dy- 
kusyi. 
i Saundórson cofnął swe słowa obelży- 
we dla Irlandczyków, poczem obrady prze- 
rwano. 


0 mrm a 


„Times“ donosi z Teheranu pod datą | 


1 krajowego 41.‘ los. w 51L latach 
| s jc 4oj,. log, w 57 latach 9560 dv 96:30 


Anglia i Transvaal. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Mafeking 2 lutego. 
Telegram pułkownika Baden-Powella 
donosi, 


mi działami. W posiadaniu nieprzyjaciela 
znajdują się jeszcze tylko 2 forty. 
Londyn 2 lutego. 


„Biuro Reutera* donosi z Capetownu 


„31 zm: Słychać, że silny oddział angiel- 


jski obsadził Prieskę nad rzeką Tugelą na 
południowy zachód od Kimberleyu. Boerzy 


nie stawiali żadnego oporu. 
Londyn 2 lutego. 

„St. James-Gazette* donosi z dobrego 
źródła: Generał Buller przekroczył w 3 
miejscach rzekę Tugelę i stoczył z Boera- 
mi całodzienną bitwę. 

Łourenzo-Marqacz 2 lutego. 

Telegram z Pretoryi donosi, że Jou- 
bert w poniedziałek zwinał kwaterę głó- 
wną pod Ladysmithem a ruszył do Upper- 
Tugeli. 

Z pod Ladysmithu od Boerów dono- 
szą: W obozie naszym panuje zupełny spo- 
kój. Największe działo boerskie zwane „Dłu- 
gi Tom“ praży ogniem Ladysmith, gdzie 
ciągle jeszcze liczba tych, którzy umiera- 
ja na febrę lub z innych przyczyn, musi 
być niezwykle wielka. 

Londyn 3 lutego. 

„Biuro Reutera donosi z Spearmaas- 
campu 30 stycznia: Konnica Dundonalia 
zrobiła wycieczkę rekognoscyjną na za- 
chód od Hongerspooltu (inaczej Zone- 
klesu). Śladu nieprzyjaciela nie napotka- 
no, znaleziono tylko zburzony most koło 
Gilesu. 


Petersburg 3 lutego. 
Wieekonsul rosyjski z Pretoryi tele- 
grafuje, że przybyła tam i przez prezy- 
denta Krógera przyjęta została kolumna 
sanitarna rosyjskiego Czerwonego Krzyża. 
Londyn 3 lutego. 
„Times“ donosi z Laurenzo-Marquezu 
pod datą wczorajszą: Stejn, prezydent re- 
publiki orańskiej, miał do Boerów zamie- 
szkałych w Natalu przemowę, w której 
zrobił zarzut Anglii, e popycha ich do 
wojny. Stejn miał się przytem wyrazić 
w następujący sposób: Anglia już się 
opiła krwi transvaalskiej i orańskiej. nie 
syta jej jednak chce jeszcze teraz krwi 
Afrykandrów. 
Lourenzo Marquez 3 lutego. 
Wedle doniesienia z Tuli, rzeka Lim- 
popo gwałtownie wylała. Stan wody jst 
tak wysoki, że do marca nie będzie można 
wcale przeprawiać się przez rzekę. Woda 
zabrała kilka mostów 
Londyn 3 lutego. 
Burmistrz Mafekingu wystosował 27 
stycznia do królowej Wiktoryi następują- 
cy telegram: Miasto Mafeking przesyła 


W. K. Mości zapewnienia niezachwianej | 


wierności mieszkańców wraz z stanowczem 
postanowieniem utrzymania supremacyi 
angielskiej w południowej Afryce. 


Dział ekonomiczny, 


Sprawy rolnicze. Sekcyę stałej komi- 
syi rolniczej zwołano na posiedzenie na dzień 
9 lutego br. Na porządku dziennym między 
innemi referat o wniosku p. Hupki w spra- 
wie dziedziczenia średniej posiadłości wło- 
ściańskiej. 

Na praktykę komasacyjną z powodu san- 
koyonowania ustaw komasacyjnych wysyła 
wydział krajowy praktykanta komasacyj nego 
Jana Krydosza do Dolnej Austryi na cały 


rok. Praktykę taką o był już dawniej technik | 


komasacyjny Józef Gowowski. 

P. Stanisławowi Burlidze z Gł nian wy: | 
razil wydział krajowy uznanie i prdziękowa- 
nie za gorliwą i skuteczną pracę na stanowi- 
sku delegata wydziału krajowego koło regula- 
oyi potoku Prze rnojówki. 

Wydział krajowy zamianował praktykanta 
technicznego Adama Różańskiego inżynierem 
adjanktem kraj. biara melioracyjnego. 


Wiadomośe: sia: 


Lwów, dnia 3 lutego 1400. 
Akeye za sztukę: Kolei gal. Ka ia Ludwika po 
300 zł. m. k. 100.20 do 101-59. Kolei + 0w.-Czern.-Jassk 


p 100 zł. w. a. 139 — d0*143.—, Bavsu bipotecznego po 
00 zł. w. a. 175*— do 185—. «kcye garbarni Rzeseow- 
skiej po 200 zł. —'— do 85' -, 


Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4*/, 
koronowe 91:70 do 92:40. 5% z 10%, prem. 109*— do 
109*70. 4*/,0/, los. w 5U lataoh 96— do 96-70. Banku 
99.60 co 10050 Banku 
Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 4%0/, (I. emiaya) 95.50 do 36-20. 40%, 
los. w 41 lat. 95:59 do 5640, 40) lop. w ES latach 24-60 
do 95:20. 

wbligi za 100 zł, Galic. funduszu propinacyjnega 
4, 94*— do 97.70. Bukow. funduszu propinacyjnego 57/* 


n 
4 


102-50 do ——. Kom. banku krajowego b0/, w. a. IJ. em. 
100:30 do 161—. Pożyczka krajowa 6*/, w. a. 103:— a 
——, kiej 100:— ao 10370. 4, obligacye kolejow 


Banku krajowego $*-- do 9670 za 109 nom. 
Losy : Losy m*asta Krakowa 55:25 do 725. 
miasta Stanisławowa 116-— do ——. 

Moneiy: Dukat cesarski 11:35 do 11:45. Napoleon :or 
19-10do 1925. Półimperyał —*— do Rubel rosyjsk. 
orebrny 2':54— do 2'60—. Rubel rosyjski papierowy 254 90 
do 25w80. 100 marek niemieckich 11777) do 11%:30. 


Wiedeń dnia 3 lutego. Telegram „Gaz. Na:od * 
Zamknięcie giełdy o godzinie 3 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 23565, węgierskie zakład, kredy- 
18880, Anglobanku 134, Unionbauku 15550, Banku 
dla krajów koronnych 11825, Bankvereinu 13676. Bode - 
ereditu 24%E0, Gal. Banku hipot. 17680, koleji pańsiw a 
wych 18340, Kol. sołudniowej 25'10 tramwaju 14125, 
kolei Elbeuval 12475, kolei nółnocnej 28850, kolej cza - 
niowiecka —'—, alpiny 273 25, Rima Muranya 82525 
pragakiego tow żel. 60300, iabryki broni 1E6'60, turer- 
kie tytoniowe 13925, oblig. węg. indemniz. 4380, renta 
majowa 9975, zustr. renta koronowa V916, węg. rent. 
koronowa 94-25, 56 l. listy tow. kred. ziem. 5470, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 96—, 4'/,-procent. listy banku 


LOS 


g=: =, 


że 16 stycznia zmusił nieprzyja- 
ciela do cofnięcia się z największemi swe- 


krajow. 9950, 4-proeent. listy banka hipoteczn. 91:60 
4'|,-procent. listy banku hipoteczn. 98—, 5-procentowe 
listy zast. bank. bipoieczn. 109: —, 4-procent. gal obligi 
propinac. 97:50, 4-procent gal. poż. kraj s r. 1893 94 25, 
4-procent, pożycz, m. Lwowa 91-40, losy tureckie 12625 
marki 11805, ruble 255-—. 

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cyfrach 
procentowych -m 

— Berlin dnia 3 lutego. Zamknięcie 
giałdy: Banknoty austryackie 84:60 (podług 
obliczenia procentowego). Spirytus 16'90. Au- 
stryackie kredyty Disc. Commandit 
000:00. 

— Paryż dnia 3 lutego. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocentowa renta 100-60. Mąka 
26:15. 


Frank(urt dnia 3 lutego. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 286:10, kolej pań- 
stwowa —'—, aipiny —'—, Disconto 19690, 
Laura 267 70 


Ë rynków tuowarowyca. 


Lwow dnis 3 lutego. (Przedrak a urzędowej „Ga- 
sety Lwowskiej): Pszenica gotowa 14:20 do 14-60, paw- 
nica gotowa nowa 12:50--14*20, żyto gotowe 11:50—12'00, 
żyto gotowe na termiov 11:00 do 11:49, owies obroczny ge- 
towy 10:0) de 110%, cwies na terminy 9'40 do 1050, ją- 
czmień pasteway 10:0 do 1100, jęczmień brow. 11:E0 dv 
14.— eroch do goirwania 1150 do 12—, wyka 909 
do ESO, nasienie lniar: —— do —*—, nasienia kono- 

ne ——, d ——, bób —'— do —*—, bobik 9.50 do 
10:6), h:eczka 060 co (09, koniszyna czerwona galicyj- 
ska 100:*— du 155 —, wala 7U:— Lo 130 —, tymotka 34 — 


do 43*—, szwedzka —*— do —'—, kukeredza stara 11'80 
do 12 2), aowa 11:00—1140, chmie! stary 80*—, do 100— 
nowy za 65 kilo —— da —'—, rzepak 2150 do 2350 


groch pastewny 1150—1290, do gotowania 0:00 do 00— 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 34:00 do 34 — 
na terminy 36— do 37 —, warranty —— 


b ——, 

Budapeszt duia 3 lutego. 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wrzesień-paźdz. 790 do 7.91, 
na kwiecień 1900 roku 7-76 do 7:77, żyto ua padziernix« 
0:00 do 0:00, na kwiecień 1900 roku 6'42 do 6'43, owies 
na baździerbik 0-00 do .0 00, na kwiecień 1900 r. 5:04 do 
505, kukurudza na mnj 1900 r. 4*97 do 498, rzepak Da 
sierpień 1900 roku 11-70 do 11°85. 

Oferty ns pszenicę dostateszne. 

Chęć kupna mierna. 

Tendencys: spokojna. 

Pogoda: pochmurno a łagodnie. 

Wiedeń dnia 3 lutego. 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano wczorai pszenicę na wiosnę 791 do 7-83 
na ma -czerwiec 8:01 do 8602, Żyto na wiosnę 6*78 uo 
6*761/, na maj- czerwiec 000 do 0'00, kukurudza na 
maj-czerwiec 5'26 do 5'27, owies na wiosnę 5'33 do 534 
rzepak na styczeń-luty —=—— do — —, na sierpień-wrs.= 
sień 1200 do 12:10, olej rzepakewy na styczeń-kwie 
cień 3250 do 33:50. . 

Tendencya: spokojna. 

Pogoda: pochmurno. 

— Wiedeń dnia 3 lutego Cakier suro- 
wy 2550 do —'—. Nafta galicyjska 4050 do 
—-—, Spirytus 3960 do 3980. 


— Sprawozdanie zarządu targowego „O- 
gólnego Związka hodowców i handlarzy by- 
dła we Lwowie* z odbytego na d. 1 lutego 
1900 roku targu w Krakowie na Prądniku 
Białym. 

Ogółem spędzone na targ 496 sztuk. Wo- 
łów opasowych 78 sztuk, wołów chudyche39, 
krów 12, świń tucznych 67, świń pragskich 
185, świń wiedeńskich 115. 

Notowano ceny: za woły opasowe koron 
54—64, krowy 52—58, świnie tuczne 68—71, 
świnie pragskie 69--70, świnie wiedeńskie 
60 — 66 koron. 

Z tych przy sprzedaży osiągnęli: pp. 
Haber 58—61. Związek 64 —54. Xarmin 62—59, 
Mischel 54—59. 

Targ był bardzo słaby, wszystko sprze- 
dano, 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 3 lutego. 


Hotel Imperial. Hr. A. Potocki z Oso- 
wiec, W. Swieżawski z Uhrynowa, Z. Bedna- 
rowski i K. Sulatycki z Podola ros., J. Pa- 
włowioz z Podbużą, A. v. Mises, A. Wein- 
berger, J. Schonhauser i S. Hirszel z Wie- 
dnia, dr. W. Jurkiewicz z Stanisławowa, B. 
Pąstewigcki z Krogulca, dr. J. Kobl z Prze- 
myślan, Czarkowski Golejewski z Zagrobeli, 
S. Kleinberg z Londynu, F. Kuczera z Buda- 
pesztu, Z. Mizyński z Paryża, br. Ch. Gautui 
z Italia, W. Janczarski z Warszawy. 


Dobra rada jest drogą. *Tym razem je- 
dnak jesteśmy w położeniu, dać szanownym 
czytelniczkom dobrą radę, która ale jest tanią. 
Proszę wziąć u swego kupoa paczkę Quäker 
Oats — amerykański zmiażdżony owies — 
i proszę sporządzić następującą legaminę: Do 
pół litra zagotowanej cokolwiek osolonej wody, 
wsypać 12 deka Quäker Oats i zostawić 10 do 
15 minut do przegotowania, aż legumina zgę- 
stnieje (podczas gotowania przemięszaó) i po- 
dać takową z zimnem mlekiem i posypać co= 
kolwiek cnkrem miałkim. Regularne użycie tej 
potrawy na śniadanie, jakoteż na kolacyę prey- 
czynia się do zdrowia całej fumilii, szczegól- 
niej dla dzieci jest przydatnym. 


Sanatoryum 
dra Eugeniusza wajsgia 


zostało ovwarte we Lwowie przy ulicy 
Hausnera 11. 


Pracownią moja 
wykończa suknie balowó i wizytowe w dwu- 
dziestu czterech godzinach jak najstaranniej 
wedle ostatnich żurnalów. 

Prowadzę także szkołę kroju i szycia 
z sześciomiesięczną praktyką. Krój francuski 
i wiedeński. 
Konwersacya w trzech językach. 
Potrzebuję zdolnych panien. 


GŁUCHOWSKA. 
Lwów, Kochanowskiego l. 1 D. 


& 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu, 


P. T. amatorów sportu łyż- 

Łyżwy. wiarskiego 0 załędknić cen- 
nika łyżew najrozmaitrzych systemów u- 
prasza Piotr Chrzastowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprreciw 
katedry). Filla: Tarnepol piao Sobieskiego. 
Lwów, poleca wszelkie 


J. Kapralik Jnstromenta mazŁy- 


oxne i samogrająse. Oennit bezpłatce, 


MA ATEK ZIEMSKI na Podolu do 
sprzedania. Potrzebna gotówka 40.000. 
Wiadomość : Leon Schneill, Lwów, Aka- 
demicka 31. 481 


RO ECE poszukuje się do kupna. 
łaskawe zgłoszenia przyjmuje Eug. 
Wajglowa, Piekarska 5, we Lwowie 


EM Pomimo, że wełua i roshax po- 
drożały, o 380%, sprzedaje kołdry i ma- 
teraoe po dawnych niskich cenach tylko 
specyalna pracownia i magazyn pościeli 


Pierwsza Klasa gimn. i real 


zbiorowa prywatna nauka 
od 8 do 2 godz. 

Drugle półrocze rozpoczęła sięl lotego . 
Zbiorowe kursa przygotowawcze dla 
prywatystów wszystkich klas gimna- 

zyalnych i realnych 


KOREPETYCYE 


dla uczniów pubi. gimn. i realn. 
Do mftury realnej i gimn. 
krótsze i dłuższe kursa dla wszystkich 
(pań i panów). 
Współudział sił fachowych pod kiero 
wnietwem em, 0. k. Dyrektora szk, úre, 
Warunki przystępne. 
A. Strzelecka 


b. nanez. Gimn. Frano, Józefa i szko- 
ły realnej we Lwowie. 
Ulica Zielona 5, I. piętro. 


Zgłoszenia 8—5 popołudniu. 
= aa 


eree 
Liniment. Gapsici comp. 


Józef Schuster, Lwów, Kopernika 5. Can- 
niki gratia, 464 


Do wydzierżawienia od 1901 r. 
folwark odległy o 3 mile od Lwo- 
wa, milę od kolei, 700 morgów 
obszaru. Bliższa wiadomość u adw. 
Lisiewiczów, Lwów Akademicka 19. 


EHierba ta 
ehińsko-roByjska , zbiór majowy . świeża 
Souchong L złr. 3:75, II. złr. 3-—. Okru- 
chy najlepsze złr. 1715. Okruchy drobne 
slr. 1'30 za funt. Dwór Łapsz n Brzeżany 


I00 do 300 zł. miesięcznie 
mogą osoby każdego stanu i w ka- 
żdej miejscowości zarobić pewnie 
i rzetelnie, bez kapitału i ryzyka 
przez sprzedaż prawnie dozwolo 


z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i ifi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ- 

ka dcmowego 

należy zawsze żądać tylko w 
butelknch oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób p==== 
oryginalny. 

Apteka Richtera pad zinta 
iwem w Pradzo. 


Szlachetne stołowe 


jaw pf i< za 


złote parmeny, złote renety, szie- 


nych papierów państw. i losów. 
Zgłoszenia dc: Ludwik Osterrel- 
cher, VIII Deutsohgasse 8 Budapest. 


Pierwsza Ślązka fabryka 
esencyi rumu 
poszukuje zdolnego i czynnego 


zastępcy. 


Tylko ci panowie, którzy skutecznie mo- 

gą działać w tej branży, zechcą się zgła- 

szać pod: „W. P. 632“ do Rudolfa Mos- 
aego w Wiedniu. 


Najkompletn 
we 


We Lwowie w aptekach pp: 
Bklepińskiego i Beisera. 


| najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czasu przcz użycie kopaiwy, kubeby, 

past z opiatami i szprycowań. 
We wszystkich aptekach. 


ki, zygmuntówkiitp. po 382 ct. 
bp tyrolskie po 60 et. kilo. 


Winogrona 
hiszpańskie po złr. 1:40 kilo. 
Marony , Figi, Daktyle, 


różnorodne orzechy 
poleca handel 4208 
St. Markiewicza 
Lwów, Rynek 1. 42. 


tej czysty i nieszkodliwy leczy 


48 GODZIN 


Mikolascha , Wewiórskiego , Ruckera, Ehrb ara, 


4225 


Najlepsze 
Fernolendt 


aF ww 


Wiedeń, 


Z powodu wielu 


Kto chcejmieć swoje obuwie z pięknym i trwałym poły- 
skiem niech kupuje tylko 


a dla obuwia jasnego tylko 
Fernolendta Crem barwy skórzanej. 


Fabryka założona w roku 1832 w Wiedniu. 
s 


€ dokładnie uważać na moje nazwisko St. Fernolendt. 


czernidło na święcie! 


a czernidło do obuwia 


uzędzie do mabyela. go o] 


C. k. 4j uprz. 


4152 


kład fabryczny: 
I., Schulerstrasse 21. 


bezwartościowych naśladownictw proszę 


W jaki sposób pozos 
Najpewniej przez piel 


upudrowaną. 
Pani Adelina Patti sprowadza 


cią mogą być pokazane, wyraża swoje 


z zadowoleniem posługiwać. 


Do nabycia we wszystkich 
bea L. Leichner, Berlin, Schitzenstrasse al. 


Przeciw gośćcowi | TOMAtYZNOWI eg 


jest tylko Hongh-ho przeoiwgośćc 


wyciąga bowiem ze środka wodę gośóco 
szkadzając supełnie skóry, stawom zaś 


JANA POHLa w W 


ogolnie u nas jabiaaca 
naszego obywatela p. 
prato upraszam pana o odesłanie za 


Loosdorf, 46 kwietnia 1899. 


« Jeż 


Dosyć jest rnz spróbować żeby s 


opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. 


Pudełka zawierające 72 Lustylek i 
Lwowie, w apt:kach PP. Mikvłascha 
Ruckera, Ehrbara; w Krakowie, wa 


mami 


Na sezon! 


Leichnera 


nigdzie lepszych fabrykatów znaleśćb; ne 


na jedynym radykalnym Środkiem, który cierpienia 
przez noc uśmierza, największe nabrzmienia usuwa, 


dawną gibkość , zesztywniałą wskutek reumatyzmu. 
Zapytania i zamówienia u uprzyw. właściciela 


XII/3, Breitenfarterstrasse Nr. 1. 
Pochlebne uznania i polecenia, 
Ponieważ Środek pański bardzo dobrze działa i tak szybko pomaga jak u 


naszego p. Schweinekera nadleśniczego i u ulubionego 
eisenleitnera rzeźnika i właściciela domu gościnnego, 


! Frauczyńskiepa; w Poznaniu, n P. Glabisza i w Czerwonej aptere, ste. 


taja panie pię<nemi ? 
ęgnacyę 8Wwego oblicza 


od lat 20 pudry, Patii-Cióme, szminki 


od L. Lelohnera, s we wszystkich listach zamawiających, które każdemu z chę- 


mogła i zawsze będzie się nim 


g 
nadzwyczajne zadowolenie z tego, A: 
perfumeryach i w fabryce . 


owa rosli- 


wą, nie u- 
przywraca 


fedniu 


Im Pu Apa 0 any MEONTJpĄ 
Taoro sogon” prstop esto 


zaliczką jednej paczki 1006 gramowej, 


nkże memu przyjacielowi pod adresem : p. Józef Alberti, fabr. kapeluszy 
kowych w Dentsch-Brodek, p. Konitz, Morawa. 


- p 
Z wysokiem poważanie 
ranciszek Wobrov. 


eli kto kaszle w sposób rozpaczay 


ziech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 


ię przekonać o skuteczności 


ISTYLEK GERAUDENA! 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 


Irytacyi piersiowej. Astmy, te. 


Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla Palacych. 


sposób zażywania takowy ':h: we 
ewiórskiego, krzyż row kieso 
tek, PP. Wiszdewskieg:. secyka 


otrzymaliśmy własnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 4 Lmtego 1900. Nr. 351>+] 


wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i ', funta 


(z przepisem gotowania.) 


zzi——— 


r 
Í 
i 


Szanowna Pani gospodyni domu! 


Proszę wziąć u swego kupca pakiet „Quśker Oats“ 
(amerykańskiego łuszczonego owsa) i sporządzić następu- 
jącą potrawę: „Do %, litra gotującej się osolonej wody 
proszę wsypać 12 dkg. „Quśker Oats“ i dać się temu za- 
gotować przez 10 do 15 minut, aż potrawa stężeje (pod- 
czas gotowania mieszać) i podaj pani tę zupę z zimnem 
mlekiem i trochę cukru miałkiego. Dla całej rodziny pani 
a zwłaszcza dla dzieci, będzie regularne użycie tej potra- 
wy jak i wszystkich z „Quśker Oats“ na śniadanie i ko- 
lacyę błogosławieństwem i wyjdzie im na zdrowie. 
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FERNS 


MANUFACTUATO BY 


-THEAIERICAN CEREAL CO. 


AnA GHIGAGO, ILL, U.S.A. - 


eh Nigdy więc nis jest otu arty lab w innych, na 
WIRA okpiezie obliczonysl. podrolicnych paczkach. ` 
A 
0%, aa a E 31 af. 

LFC (8 buo rhowska kawa słodowa 
son, jakoteż jedynym zdro- 


TER nn dodatkiem do 
kawy zwyczajnej, 


2 


PL wnolnnawązte lyr wA ciedowg 
ce | i 


z ECETES] 


"OTO" 
TURLA 1] Z 


wzrastującym 
r. SGO NICHACE TOGN. ° 


Po I aaea a E E T Bola W) arrana 
A AE E TE E EEN TE 
tanm Agaat R E T o * zdrowiu 

szkodliwa a A A p E zustę- 


sill 


Scheringa Wino „Condarzugo“ 


ł i wybornym skutkiem przeciw brakowl apetytu, oierpienlom 
ido" i a ablenin żolądka , katarze żołądkowym i kurozach żołądkowych. 


Sohoring’s Grüne Apotheke, Berlin, N. 
— RALA 


Condurango 


PEPSINOWE Rts żelaziste Wino 


[8060 
znakomicie wypróbowany środek na żołądek. 


MIELE 


dla bezkrwist. i anemiczn. kobiet i PE 
lag EXTRAKT SŁODOWY sia balona, jola 


J. PAUL LIEBE, Tetschen a. E, Dresden. so 


HER BABNY ego 


© © 
Nyrop wapienno-żelazisty 
zpodfostoranu wapna. 

Od lat £0 zalecają lekarze gorąco powyższy środek z powodu jego wła- 
gności roztwarzania i usuwania flegmy, zmniejszania potów w nocy i niedo- 
uszccania do wyczerpania Sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga- 
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do Wy- 
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany Z powodu zawaitości soli fosforewo- 

wapiennych ułatwia im tworzenie się kości. 4269 


Cena flaszki złr. Rt pocztą 20 ct. więcej za 
opakowanie. 
fer r CIJ pe z MAET z j JE pP e 


z mojemi 185 em. długiemi olbrzymie- 
mi włosami Loreley, uzyskałam je 
wskutek 14-miesięcznego używania mo- 
jej pizezemnie wynalezionej pomady, 
która uznaną została przez najsłyn- 
niejsze powagi, je.ko jedyny środek 
pizeciw wypadaniu włosów, dla wzmo- | 
ćnienia porostu i cebulek włosowych. 

Nadaje panom pełny silny zarost bro- 


dy i zarówno włosom na głowie, jak 
brodzie naturalny połysk i bujność, 
tudzież zachowuje od wczesnego posi- 
wienia. Cena słoika 1, 2, 3, 5 złr. Co- 
dzienna wysyłka pocztowa za gotówką 
lub za zaliezką wprost z fabryki , do- 
kąd proszę wszystkie zamówienia adre- 

BOWAĆ. 4194 


Anna Usillag 
Wien, I. Seilergasse 5. 
We Lwowie do nabycia u B. Feina, 


w gkładzie towarów modnych, „Grand 
Hotel“ i w aptece Z. Ruckera. 


Należy wyraźnie żądać: „Merbabnege syropu 
wapienno-żelazistega*. Jako dowód tożsamości znaj- 
duje się w szklance również na kapsli od flaszki 
nazwisko „Herbabny*, oraz jest każda flaszka za- 
opatrzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marką ochronną, ktore to znaki tożsamości prze- 
strzegać upraszamy. 

Główny skład rozsyłkowy 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VIL/l Kaiserstrasse 74 i 75. 


Składy przeważnie w nptekaoh we Lwowie, Krakowie, Czerniowoach i na prow. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


O 
j łagodny sro- 
„_. SAGRADA-WINO, "aa przodzyszozający. | 


naa M z a 


WHENSWONNNE NIEUSZNENENCENNEEECH 7, powodn naśladowniciw uważać się powinno na nazwisko Rosa Sckafter! 


arnad ochronną. -  Piękneść jest bogactwem! 
Piękność jest potęgą! 


Ary ten najwyższy skarb A f 

cejapnąć. Piękności orzez me Raga Sahaffar 
ny éro lek jest dotąd jedy- M MUSU JUU I, 
destawcZyni dworu król.-serb., Wian, l., Graber 14A 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany. 


Poudre Ravissente 2 1% 2 Pai, 


która go kiedykwi. 
wek vżywała jest nieodzownym, nadaja verze fauina- 
cej biełości i ukrywa pod swoją prześliczaa powłoką 
najba dziej widoczne nieczystości skóry, wygłalza 
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściaga pory rog- 
szerzore skutkiem używania złych bielider i naisia 
Łażdej kobiecej twarzy lsniącą, młodzieńczą Svis- 
Sd >  żck6. Jest to jedyny puder, po którago użycia no- 
> łna się myć bez uszkodzenia tego Benzacyjneg» 
działania, Cena 1 pudełka złr. 2:50 i złr. to). 


Pra ©. -"<trzeżcne. 

a uike odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę sły ję 
Cré Mit: fzviszante ielpstyczną, a na wieczor, powinna go NJ róde 
używa% Cepa ze jedna cegiełkę 1 zir. 50 et. Me 

tee zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jast naraa. 
Eau ravissante Dak JA w skutku eA PETE 
Cena za 1 flaszkę ? złr. 50 et. — Crem, woda i puder były na wysta »,ch 
paryskiej 1 londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiuwane wieluuni złotymi 
medalami. — Za naużwyczajne skutki moich środków toa stowych dają całsowiią 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dyg= 
pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. Śażdej damia polecam bardzo 
o. k. uprz. epaskę na czoło do osiągnięcia bes iałdów miar murowo białego czuła 
za sitkę złr. 1'50. Wyborne mydło piękności „Savon-Ravigsaute" sztuka 8) ct. Mme 
Rosn Sohnffer czaruje swoim „Kinoir", który zsiwiadym włosom przywiaca napo- 
wrót kolor młodości, najwspanialsze blond, polłyskujące kusztanowate i aksamitna 
czarne, żadne mycie nie jest w możności zmienić osiągnięty kolor. Jednorazowo 
użycie wystarczy na 6 miesięcy, cena małego kartony zir, 150. Prawdziwy tylke 
z moim obrazem. Rosa Sohaffer, Wleo, I. Kohlmarkt 6, dawniej I Graben 14. 


— 


Dr. GöÖlis’a 


Proszek do potraw 


(sprzeđawany od r. 1857). 


Dyetetyczny Środek przyczyniający się do dobrego trawienia, 


Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro- Węgiersk. monarchii. 


(ena małego pudełka 84 ct, CK 1, 68 h), dużego zir, £26, (K. 2, 52 b.) 


m6 Proszę żądnćó wyraźnie Dr. Gólis'a proszku do potraw i wa- 
Żać na moja markę ochronną, ag 


Wyłączni producenci (od r. 1868): 4256 
Dr. Józefa Grólis'a Następcy 
Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 


Wysyłka hurtewna i drobiazgowa. 


ze znanej fabryki kon- 
ser wów w Leobers- 


NEESEENENEO— mó mm 
lupy anielskie szer; trze 


wartość pożywna według urzędo wej analizy 86:/,/, — Celujące 
amakiem i prędkością przygotowan ia. Prospekta ı próbki na żąda- 
nie gratis. — Zamówienia przyjmuje: 3812 


Biuro Schapiry, Lw. w, ui. Sykstuska 27. 


L. 4191. 4340 


Ogłoszenie. 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie, rozpoczyna się 
rok szkolny 1900/1901 z dniem 5 kwietnia 1900. 

Celom krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest: teore- 
tyczne i praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników u- 
zdolnionych do prowadzenia ogrodów wiejskich. 

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który : 

1) wykaże się: że przynajmniej [5 rok życia ukończył, że od- 
był z dobrym postępem obowiązkową naukę w szxzole ludowej, jest 
umysłowo i fzycznie zupełnie zdrów i nienagannych obyczajów ; 

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin 
wstępny, slażący do ocenienia, czyli kandydat jest w ogóle dosta- 
tecznie rozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej 
szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę 
ogrodniczą, a nozynią zadość powyż wymienionym warunkom, ma- 
ją pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi. 

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 165 zł, w.a. 
rocznie. Synowie ubogich rodziców, przyjęci być mogą na koszt 
funduszu krajowego. Każdy wstępujący do zakładu, powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre buty juchtowe. 

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do I5 marca 1900 
do Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żąda- 
nie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 


Pierwsza austr.-węg. fabryka waseliny 
G. ENIERJ1L € Comp, 


poleca swoje znakomite 4214 


Waselinowe specyalności toaletowe : 


Wnsellne-Gold-Cranm w  eleganekioh 
szklanych puszkach po 20 gr. 25 ot., 
w tubkach po 15 et. 
Lano-Wnsellne-Creme w eleganckich 
szklanysh puszkach po 20 gr, 30 et. 

Pomada waselinowa na porost włosów = 
w eleg. urządzonych puszkach szkla- | Znakomity środek: na porost włosów, 
nych po 45 grm, 36. ot. przeciwko tworzeniu się łupieży, wy- 
w pojedynczych pnszbach szklanych | padania włosów i jako kosmetyk na 
po 30 grm. 25 ct. włosy. 
p e 0 zadek Eiee | Najlepszy środek do smarowania wło- 


Przewyższa zwykłe Gold-Oreams, kre- 
my i masci na skórę. Szezęgólniej cen- 
ne przeciwko łupieży. 


E ów. Nadaje włosom połysk i miękkość 
w eleg. fiakonach po 60 grm. 25 ot. f * e yB ę 

w pojed. fiakonach po 25 ŚR 15 ct. i usuwa łupież. 
Waselinowy olejek przeolwko łupteży, | Do gruntownego usunięcia łupieży, u- 
w eleg. fakonach po 60 grm. 35 ot. | żywany również jako olejek do włosów. 
Jako nieszkodliwy najtańszy środek do 
farbowania włosów, który równocześnie 

nadaje włosom połysk i miękkość. 

Jako niesakodliwy a tani środek do far- 


bowania włosów, który nadaje włosom 
połysk i miękkość. 


Najlepsza pomada do ust, 


Olejek wasellnowo-orzechowy w eleg. 
flakonach po 60 grm. 30 et. 

Pomada waseligowo-orzechowa w gleg. 

szklanych puszkach po 45 grm. 75 et. 


Wagelinowa pomnda do nst w tubkach | 
po 10 grm. lb ct. Í 
? Najlepsze i najprzyjemniejsze mydłe 

Mydło wneslinowe, sztuka 30 ct.  ( (i ARA HR SiE 4 
Waselina borown, waselina kamforowa I wasellna cynkowa w pudełkach j tub- 

kach cieszą się wielką popularnością. i 
Waselinowe preparaty Hell'a są najlepsze a przytem najtańsze. 
W aptekach Żądać należy wyraźnie Hella preparatów waselinowych. 


En gros: G. HELL & Comp., Wien, 1, Sterngasse 8. 
Składy we Lwowie w aptekach pp.: J. Haya, Z. liuckera, Sklepińskiego, We- 


wiórskiego ; w Przemyślu w apt. Mańkowskiego; w Stanisławowie w aptekach 
Jana Madnry i H. Rubela; w Rzeszowie » aptece Karpińskiego. 


Linie Hslandya-Ameryka | 


Prscwóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 4287 


AR z Rotterdamu do Now. Yorku. 
- E- Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 10. 

= Biuro dla pokładu : Wien, IV., Weyrineergasse 7 A. 
Kajuta I. klasy : Kajatu II. klasy : 


od 1. kwietnia do 31. paźdz. Mrk, 290—400*) od 1. sierpnia de 15, pnżdziernika Mrk. 200 
od 1. listopada do ai ares Mik, 230—320 od 16, października do 31. lipca Mik. 180, 


4) Zaleźne odźpołoż:nia i wielkości kajuty oraz chyżuści i «lszancyi parowca. 
a a n | 7 73 0DLA PO 0 WAR ZAGRANIE ZPW WA 7 W" SPD RIRT PEAT ORC 


wszystko bardzo gustowne I w wielkim wyborze polecają 


FRIEDRICH & BEACOCK. 


Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


x 


